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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„KTO POSIADA UJŚCIE W ISŁY, JEST W IĘKSZYM  
P IN E M  POLSKI NIŻ KRÓL W  W A R S Z A W IE "  

Fryderyk W ielki

N p .  1 2 0  A W arszaw a, Środa 20 kwietnia 193S r. R o k  X I I I

Mussolini przyjął propozycje froncusRie
U zn a n ie  im perium  rzym skie g o  p r z e z  Francję

Układ będzie za w a rty przed 9 ma|a
i A b is y -R ZYM , 19. 4. W e w torek m ini­

ster spraw  zagranicznych hr. C ia­
no przyją ł charge d ‘affaires Fran­
cji przy K w irynale p. Blondela, 
którem u w  odpow iedzi na zapyta­
nie złożone w  im ieniu rządu Fran­
c ji w  W ielką Sobotę ośw iadczył, 
że szef rządu w łoskiego Mussolini 
zaakceptował propozycje  francu­
skie. Koła zbliżone de ambasady 
francuskiej w  R zym ie podkreślają

dzy  S o m a lią  fra n c u s k ą  
n ią  i t. d.

RZYM I LONDYN
K o ła  f r a n c u s k ie  p o d k r e ś la ją  

ró w n ie ż , że  s p r a w y , k tó r e  b ę d ą  
p r z e d m io te m  r o z m ó w  rz y m s k ich , 
b ę d ą  b a d a n e  m . in . p o d c z a s  r o z ­
m ó w  p r e m ie r a  D a la d ie r  i m in . 
B o n n e t ‘ a  z b r y t y js k im i m ę ż a m i 
s ta n u  w cz a s ie  w iz y ty  w L o n d y ­
n ie  w  d n ia ch  28 i 29 k w ie tn ia .przy tym , że rozm ow a trw ająca 

trzy kwadranse, miała charakter j ZAWARCIE UHikŁJf.iiU 
serdeczny. Stwierdzono, że pem ię- PRZED 9 MAJA 
dzy Francją a W iocham i nie ma P A R Y Ż , 19. 4. K o ła  p o l i ty c z n e  
pow ażnych zagadnień sporn j ch, F r a n c j i  n ie  ta ją  z a d o w o le n ia , ja -  
«raz, że  należy przede wszystkim j j je w y w o ła ło  tu  p r z y ję c ie  p r o p o -  
oezyścić atmosferę, zepsutą przez z y e ji  f r a n c u s k ic h  p r z e z  W ło c h y
polem iki prasowe.

PRZEDMIOT ROZMÓW
W to r k o w a  k o n fe r e n c ja  p r z e d ­

s ta w ic ie la  F r a n c ji  z m in . C ia n o  
je s t  m o m e n te m  z w r o tn y m , g d y ż  
ro z p o c z y n a  r o z m o w y  fr a n c u s k o  -  
w ło s k ie . R o z m o w y  te  p r o w a d z ić  
b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  z ra m ie n ia  
F r a n c j i  ch a rg e  d ‘ a ł fa ir e s  p  B lo n  
d c l .  F r a n c ja  w z a m ia n  za  u z n a n ie  
im p e r iu m  w ło s k ie g o ,  n a  ty c h  sa ­
m y c h  w a r u n k a c h  c o  W ie lk a  B r y ­
ta n ia , p r a g n ie  u z y s k a ć  z a p e w n ie -  
n ie  b e z p ie c z e ń s t w a  w  k o m u n ik a ­
c ji n a  M o r z u  Ś r ó d z ie m n y m , p o r o ­
z u m ie n ie  w  s p r a w a c h  h isz p a ń ­
sk ich , s y r y js k ic h  i t. d . F r a n c ji  
c h o d z i m . in . o  o m ó w ie n ie  in te r e ­
s ó w  fr a n c u s k ic h  w  A b is y n ii ,  ja k  
to  s p r a w y  k o le i  D ż ib u tt i —  A d d is  
A D eb a , k w e s t i i  g r a n ic z n y c h  m ię -

C-sn. Pershing
w yzdrow iał

N O W Y  J O R K , 19.4. G e n . P e r ­
sh in g , k tó r y  p r z e d  tr z e m a  t y g o d ­
n ia m i za p a d ł c ię ż k o  n a  z d r o w iu  i 
b y ł  ju ż  k o n a ją c y , tak , że  p r a sa  p o  
d a w a ła  n a w e t  s z c z e g ó ły  jo g o  n ie ­
z w y k le  u r o c z y s t e g o  p o g r z e b u , p o  
b a rd z o  c ię ż k im  k r y z y s ie , z a cz ą ł 
s to p n io w o  w r a c a ć  d o  z d r o w ia .

W  W ie lk ą  S o b o tę  le k a r z e  s tw ie r  
d z ili  ta k  zn a czn ą  p o p r a w ę , że  p o  
z w o l j l i  s ę d z iw e m u  g e n e r a ło w i o p u  
ś ć 'ć  A r iz o n ę , g d z ie  d o ty c h c z a s  
p r z e b y w a ł  i u d a ć  s ię  d o  N o w e g o  
J o r k u  n a  ś lu b  sy n a .

Dniem d e p c ze
n ac ą  p r z y m r o z k i

W e wtuTek w  całej Polsce panowa­
ła  p og od a  o zachm urzeniu zmiennym 
v. przelotnym  śniegiem  na W ołyniu  
oraz w  dzielnicach południow ych. No­
cą  w  ca łym  kraju  w ystąpiły przy­
m rozki. N ajn iższa tem peratura m iej­
scami osiągnęła w artość minus 5 st. 
o  godz. 7 wahała się w  granicach od 
3 do minus 2 st. na terenach nizin­
nych i od  minus 3 do minus J ł w  g ó ­
rach.

Przew idyw ay przebieg pogody  w 
dn. 20 bm .: Po pogodnej chłodnej
(p rzy m rozk i) i cichej nocy w  ciągu 
dnia p rze jściow y  w zrost zachm urze­
nia typu kłębiastego i m iejscam i prze­
lotne opady (przew ażnie d eszcz), sła­
be, chw ilam i um iarkow ane w iatry za­
chodnie i północno - zachodnie.

w  s p r a w ie  r o z m ó w , d o t y c z ą c y c h  
n o im a l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  
ob u  k r a ja m i. S iln ie  p o d k r e ś la  s ię  
p r z y  ty m , że  rzą d  w ło s k i p r z e ­
ją ł p r z y c h y ln ie  s u g e s t ie  f r a n c u ­

sk ie , m ó w ią c , że  u k ład  w ło s k o  - 
f r a n c u s k i  z o s ta n ie  z a w a r ty  p r z e d  
z e b ra n ie m  się  R a d y  L ig i  N a r o ­
d ó w , a w ię c  p r z e d  9 m a ja .

WTy z n a c z o n e  n a  w to r e k  p o s ie ­
d z e n ie  ś c is łe g o  k om ite tu  m in i­
s tr ó w  z o s ta ło  o d r o c z o n e  w o b e c  I p o lity k ę  P r a g i, 
n ie o b e c n o ś c i  m in is tr ó w  B o n n c t ‘ a  I 
i M a r c h a n d e a u . D z iś , w  ś r o c b . 
o d b ę d z ie  si^  p o s ie d z e n ie  p e łn e j 
R a d y  m in is tr ó w , p o ś w ię c o n e  
p r z e d e  w s z y s tk im  z a g a d n ie n io m  
p o li ty k i  z a g r a n ic z n e j.

c z e <Bh  o s ł o  w a c  ja
UZNAŁA 

PODBÓJ ABISYNII
R Z Y M , 19. 4 . M in is te r  s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h  h r . C ia n o  p r z y ją ł  
p o s ła  c z e c h o s ło w a c k ie g o ,  k tó r y  
za k o m u n ik o w a ł m u , iż  p o c z ą w s z y

ja k o  k ró lu  w ło s k im  i ce s a rz u  
E t io p ii .

U zn a n ie  p r z e z  C z e c h o s ło w a c ję  
p o d b o ju  A b is y n i i  k o m e n to w a n e  
je s t  w  k o ła ch  r z y m s k ic h , ja k o  
n ie w ą tp liw y  w p ły w  F r a n c j i  na

W jutrzejszym  numerze ukaże się  następny artykuł z cyklu 
„N asz samorząd gospodarczy" p. t. „IZB A  SZARYCH  LUDZI. SA ­
PER N A  CZELE K U PIECTW A ŻYD OW SKIEG O".

Nowe w y d a n i e
Głośnei Pracy Ks. Pranaitisa

p.t. Chrześcijanin w Talmudzie
Książka którą planow o żydzi w ykupują. Po raz pierw szy w  języku 
polskim z fotokopią hebrajsko -  łacińskiego oryginału. Do nabycia 
w  kantorze ABC. —  Al. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych 8. 
Na prow incję w ysyłam y na zaliczeniem  pocztow ym  doliczając k o ­

szta w ysyłki.

S w a  k r w a w e  n a p a d y
na przedstawicieli policji

Podczas św iąt, dokonano dwóch 
krwawych napadów na przedsta­
w icieli władz bezpieczeństwa. Oto 
relacje te legraficzne:

ZŁOCZÓW , 19.4. W czoraj o go­
dzinie 4.45  nad ranem dw aj funk- 

o d  d n ia  19 k w ie tn ia  a k r e d y to w a n y ! cjonartusze P . P . udali się do nne-
je s t  p r z y  W ik to r z e  E m a n u e lu  III

Powctcizce i mroź:?
Niezw ykłe kląski w  Turcji

W  rejonie tnorza Mamrara padają 
również ostatnimi dniami obfite 
deszcze.

Natomiast na w schodnich  kresach 
Turcji pisma notują niezwykle mro- 
zy.

ISTANBUŁ, 19. 4. Dzienniki stam­
bulskie podają szczegóły  niezwykłej 
pow odzi, jaka nawiedziła kilka okrę­
gów  Anatolii środkow ej. Klęska ta, 
która wyrządziła już wielkie szkody 
zasiewom  i ogrodom , w yw ołana jest 
z jednej strony gw ałtow nym  topnie- 

i niem śniegów  w górach, z drugiej 
zaś strony ulewnymi deszczami.
G łównie wylały rzeki [eszył - Irmak, 
Akszehir, Hafik.

den z nich  znienacka uderzył B ie­
lika w  tył g łow y obuchem siekie­
ry, zadając mu ciężką ranę, po- 
czem napastnicy zbiegli.

Zarządzono energiczny pościg 
i obław ę w okolicy. W wyniku po­
ścigu  u jęto 17-letniego Edwarda

Dębińskiego i 23-letniego Huber 
ta W ieczorka, spraw ców  napadu 
na posterunek. W ładze bezpie­
czeństwa prowadzą dochodzenie. 
Rannego Bielika odstaw iono do 
szpitala w Szopienicach. Stan je ­
go nie budzi obaw.

PAetlET  AJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

NARODOWCACH

szkania krawca, Pawła K upczy­
ka w Złoczow ie. K iedy policjanci 
w chcdzili do sieni z poddasza pa­
dły trzy t,t rżały, które ugodziły, 
policjanta Jaua B bienika, który 
po paru minutach zakończył ży­
cie. Spraw ca zbiegł. Nazwisko 
zabójcy  jest ustalone, nie może 
jednał: być ujaw nione ze względu 
na toczące się śledztwo. E nergicz­
ne dochodzenie w toku.

D rugiego napadu dokonano na 
Śląsku w nocy  z 18 na 19 b. m. 
na posterunek po lic ji w M ałej 
D ąbrów ce (pow . katow icki) przy­
było dw óch m łodocianych osobni­
ków, którzy w szczęli rozm owę z 
dyżurnym starszym posterunko­
wym, Franciszkiem  Bielikiem. Je-

N o w ą  o r g a n i z a c j ę  P a t e s t y n y
p r z e w  d u j a  p l a n  l o r d a  S a m u e l a

J E R O Z O L IM A , 19.1. D z ie n n ik  
a ra b sk i „ A d d i f a a "  d o n o s i, że  lo rd  
S a m u e l, p o  p o w r o c ie  z P a le s ty n y  
o p r a c o w a ł  p la n  p a c y f ik a c j i  P a le ­
s ty n y . P la n  ten  p r z e w id u je  p rz e d e  
w s z y s tk im  z a w ie s z e n ie  b ro n i na  
p r z e c ią g  10 Jat, w  c ią g u  k tó r y ch  
o g ó ln a  l ic z b a  ż y d ó w  w  P a le s ty n ie  
n ie  m oż e  p r z e k r o c z y ć  40 p r o c . 
lu d n o ś c i .  P r o te k to r a t  a n g ie ls k i 
z o s ta łb y  u trz y m a n y , je d n a k  ży ­
d z i i A r a b o w ie  o t r z y m a l ib y  p e w ­

n e g o  r o d z a ju  a u to n o m ię . Z o s t a ły ­
by r ó w n ie ż  r o z p is a n e  w y b o r y  Cc 
c ia ł  u s ta w o d a w c z y c h , w  k tó r y ch  
ży d z i i A r a b o w ie  m ie lib y  r f e r : ;  
i lo ś ć  p r z e d s ta w ic ie l i .

D z ie n n ik  „ A d d i f a a " '  u s to s u n k o ­
w u je  s ię  d o  t e g o  p la n u  n e g a ty w ­
n ie , d o p a tr u ją c  s ię  w  n im  w ie l ­
k ic h  w p ły w ó w  p r z y w ó d c y  s jo n i-  
s tó w , W e iz m a n n a .

lon d gn  -  Rzym
Z a w a r t y  w  dn. 16 b. m . u- 

k ła d  a n g ie ls k o  - w ło s k i  o tw ie ­
ra  n o w ą  k a rtę  w  s to su n k a c h  
m ię d z y n a ro d o w y c h .  P o  p a r o ­
le tn im , o s t ry m  k o n f l ik c ie  d o ­
sz ło  do  w y ró w n a n ia ,  k tó re g o  
d o n io s ło ś ć  z t ru d e m  da się  w  
p ie rw sze j  chw d li ocen ić . A n ­
g ie ls k o  - w ło s k ie m u  „ ge n tle ­
m a n  - a g re e m e n t "  trzeb a  się  
p rz y j r z e ć  b liże j, b y  zd a ć  sob ie  
s p ra w ę  z r o z m ia r ó w  zm ia n ,  
z a s z ły c h  w  sy tu a c j i m ię d z y n a  
ro d o w e j,  o ile  są  w id o c z n e  
ju ż  n a  p ie rw s z y  rz u t  oka .

C u  d a ły  A n g l i i  W ł o c h y ?  P o  
w ie rz e h o w n e m ii o b se rw a to ro ­
w i w y d a w a ć  s ie  m oże, że b a r ­
dzo  w ie le , że n a d m ie rn ie  w ie ­
le w  s t o s u n k u  do  tego, co  o trzy  
m u ją . P rz e d e  w s z y s t k im  d a ją  
k o n ce s je  p o lity c zn e ,  a —  z d a ­
je s ię  —  ta kże  i te ry to r ia ln e  
w  A b is y n i i  w  o k o l ic y  je z io ra  
T a n a .  Je st to rze c z  w ie lk ie j  
d o n io s ło ś c i  d la  a n g ie ls k o  - 
e g ip s k ie g o  S u d a n u ,  g d y ż  je z io  
ro  T a n a  m a  w ie lk i  w p ły w  n a  
w o d y  N i lu .

N a s tę p n ie  r z ą d  w ło s k i  o bo - 
w dazu je  się  n ie  u ż y w a ć  A b is -

s y ń c z y k ó w  d o  s łu ż b y  w o j s k o ­
w ej p o za  z a sp o k o je n ie m  lo ­
k a ln y c h  p o trz e b  b e zp ie c ze ń st­
w a  i p o lic j i.  Je st to d ru g ie  z a ­
b e zp ie c ze n ie  a n g ie ls k ie j  p o z y ­
cji w S u d a n ie  i K e n y i.  N a s tę p  
n ie  R z y m  z re d u k u je  w ła sn e  
s i ły  z b ro jn e  na  te ren ie  L ib i i ,
co  z n o w u  u s u w a  sta łe  z a g ro ż ę  j n ia ln e g o .  
n ie  p o z y c j i a n g ie ls k ie j  w  E g ip  
cie. D a le j  r z ą d  w ło s k i  z a n ie ­
ch a  a g ita c ji a n ty  b ry t y j s k ie j  w  
A r a b i i  i P a le s ty n ie  o ra z  w  sa ­
m y m  E g ip c ie ,  c z y li  z a p rze sta ­
n ie  p o d sy c a ć  tendencje  se p a ­
ra ty sty c zn e  is la m u ,  k ie ru ją c e  
s ię  p rz e c iw  A n g l i i .  W re s z c ie  
n a  w y p a d e k  p r z e d łu ż e n ia  s ię  
wro jn y  d o m o w e j w  H is z p a n i i  
p r z y s tą p i do  w y c o fa n ia  o ch o t­
n ik ó w  w  m ia rę  w y c o fy w a n ia  
o c h o tn ik ó w ’ c u d z o z ie m sk ic h  
p rze z  s t ro n ę  czerw To n ą  i  o- 
św ia d e za ,  że n ie  z a m ie rz a  szu  
k a ć  wr H i s z p a n i i  k o r z y ś c i  tery­
to r ia ln y c h .

K o n c e s je  w ło s k ie  są  o g ro m ­
ne i c zem że  z o s ta ły  z a p ła c o ­
n e ?  O c z y w iśc ie  w  p ie rw sz y m  
rzę d z ie  u z n a n ie m  p o d b o ju  
w ło s k ie g o  w  A b is y n i i .  W ie lk a

B r y t a n ia  o b o w ią z u je  s ię  s a m a  
w m ieść n a  f o r u m  L ig i  N a r o ­
d ó w  u z n a n ie  n o w e g o  s ta n u  
rz e c z y  w  A b is y n i i .  N ie  je st to 
b y le  co. M ie ś c i  s ię  w  tym  b o ­
w ie m  u z n a n ie  p o l i t y c z ­
n e j  r ę w n o r z ę d n o ś c i  
W ło c h ,  j a k o  m o c a r s tw a  k o lo -

N a s tę p n ie  u k ła d  z a w ie ra  u- 
z n a n ie  p o l it y c z n y c h  i g o s p o ­
d a rc z y c h  in te re só w  W ło c h  w  
n ie p o d le g ły c h  p a ń s tw a c h  a- 
r a b s k ic h  o b o k  in te re só w  an-

sposc-b n a jw ię k s z a  g ro źb a ,  ja ­
k a  w is ia ła  n a d  k o m u n ik a c j ą  
W ło c h  z A b is s y n ią ,  zo sta je  u- 
sun ię ta .

A le  i p o ro z u m ie n ie  w  s p r a ­
w ie  H is z p a n i i  w  o b e c n y m  sta ­
d iu m  w o jn y  d o m o w e j  jest 
ra cze j k o r z y ś c ią  d la  W ł o c b . ! 
j a k k o lw ie k  jest p o z o rn ie  z go ­
dą  ic h  n a  daw m e s t a n o w is k o !  
W ie lk ie j  B r y t a n ii .  W  tej 
c h w il i  b o w ie m  re a ln ą  g ro ź b ą  
d la  gen. F r a n c o  mogłabym s ię

g ie ls k ic h ,  w y łą c z a ją c  z ty c h  s ta c  in te r| fe ń c ja f r a n c u s k a  na
te re n ó w  in n e  m o c a rs tw a . Je st 
to w e  w ło sk ie j  e k s p a n s j i  k r o k  
n a p rzó d .

N ie z m ie rn ie  w a ż n ą  k o n c e ­
sją  ze s t r o n y  A n g l i i  n a  rze cz  
W ło c h  jest w y ra ź n e  s tw ie r ­
d zen ie , że k a n a ł  s u e z k i  p o z o ­
s ta n ie  o tw a rty  nawrnt n a  w y p a  
d e k  w o jn y .  R e a ln ą  g w a ra n c ją  
d la  w y p e łn ie n ia  tego z o b o w ią  
z a n ia  a n g ie ls k ie g o  jest p r z y ­
b ra n a  w  sza lę  o b u s t ro n n e g o  
o św ia d c z e n ia  k la u z u la  z a b ra ­
n ia ją c a  o b u  s t ro n o m  fo r t y f i ­
k a c j i  j a k ic h k o lw ie k  w y s p  n a  
m o rz u  C ze rw m nym . W  len

p ó łw y sp ie .  W ie m y ,  że je szcze  
za  o s ta tn ie g o  r z ą d u  B lu m a  sta 
n o w is k o  C h a m b e r la in e ‘a p o w ­
s t r z y m a ło  F ra n c ję  o d  w y s ła ­
n ia  trzech  d y w iz y j  p o z a  P ir e

3 w y r o k i
za szpiegostwo

CZERNIO W C E , 19. 4. C zem io-
w iecki sąd w ojenny skazał na d o ż y ­
w otnie w ięzienie za szp iegostw o b 
urzędnika policji Konstantyna Na*a- 
jew skiego i gospod a -za  Mikołaja G r 
idę oraz na 10 lat w ięzienia Ilię Na 
rajew skiego, brata Konstantyna. 
W szy scy  wym ienieni mieszkali w 
jednej z nadgranicznych m ie jscow o­
ści w  Br-sarabii.

Tragiczna
k a t a s t r o f a

samolotu włoskiego
B IA Ł G G R Ó D , 19 .4 . W  s a m o lo  

c ie  w ło s k im  3 -m o to r o w y m , le c ą ­
c y m  d o  R u m u n ii, n a s c ą p ił  w y-, 
b u ch  i a p a r a t  ru n ą ł n a  z ie m ię  w  
p o b liż u  w s i P o k lę k a  ( S ł o w e n i a ! . 
Z a ło g a  s k ła d a ją c a  s ię  z 2  o f i c e -

neje. O becn y " u k ła d  z o b o w d a - ! rów  w *- skich > ° f 'ce ra  ru m u ń sk it -  
zu je  W ło c h y ;  do  w y c o fa n ia  o- i s ° Poniosła w katastro fie  śmierć, 
e h o tn ik ó ^  ty lk o  wr m ia rę  w y c o  j
f y w a n ia  o c h o t n ik ó w  p rz e z  l 1 ' r T O f h  I f t f I t c l f  
s t ro n ę  p rze c iw n ą .  In t e r w e n c j a 1 l U f c l l l r i U W
f r a n c u s k a  n ie  t y lk o  u w o l n i ł a - ' 
b y  w ięc  W ło c h y  od  tego z o b o ­
w ią z a n ia ,  a le —  co w ię ce j —  
u m o ż l iw i ła b y  d a ls z ą  in te rw e n  
e j;  w ło s k ą  za  z g o d ą  i p r z y  m o

(D okończenie na str. 3 -e j).

zginęło
CZERNTO W  CE, 19. 4. Z  Baia - 

Mare donoszą, że w  czasie lotu ćw i 
czebn ego s ra ć l z w ysok ości 600 m e­
trów  sam olot w o jsk ow y . Załoga  li­
cząca  3 o sob y  poniosła śmierć 
gruzami sam olotu.

pod

„ ABCwalczy oWielhą Polskę!
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1  z a b i t y ,  3  r a n n y c h

300 wypadkom ssas iwiai w Warszawie
Zastraszające objawy rozpowszechnienia pijaństwa

Podczas ubiegłych świąt, t  J. w 
Wielką Sobotę oraz pierwszy i drugi 
dzień świąt Pogoiowle udzieliło po­
mocy w ambulatorium przy ul. Leszno 
58, oraz na miejscach wypadków — 
300 osobom. W r. ub. w czasie tych­
że świąt Pogotowie udzieliło Pomo­
cy 220 osobom. Największą ilość za­
notowano bójek i rozpraw nożowych, 
a następnie wypadków samochodo­
wych. W ciągs ub. świąt przeciętnie 

udzielono pomocy na dobę w jCó

pęknięcie kości.
W  czasie strzelania po rezurekcji 

przed kościołem św. Stanisława na 
Woli zbyt duży ładunek materiału 
wybuchowego dotkliwie pot unit Sta­
nisława Niewiadomskiego. Lekarz

wypadkach .
W  Wielką Sobotę około godz. 20 rany SZarp3ne ,eWej r?'

strzelając z caiichlorlcum ua uL Mar­

nych.
Już W ielki Piątek i W ielka Sobota

zaznaczyły się ujemnie w  tyrfl roku
wielką liczbą pijanych na ulicach.
św ięta  minęły rów nież pod znakiem

; niezwykłej ilości w ypadków  na tle
pogotowia ratunkowego po nałożę- j nadużycia alkoholu.
niu opatrunku przewiózł go do dom u.' Przy ul. W oln ość 10, będąc pijanym

W  czasie wvhuchu retor,w  orzed f ?J'Padł z okna m ieszkania na pierw - w  czasie wybuchu petardy praea  ̂sZym pi?trze na bruk p o dw órza W in-
kościołem „na Koszykach** (św. Pio- i c tn ty Piskorski. P o  opatrunku, lekarz,
tra i Pawła) został dotkliwie por?- I który stwierdzi! jedynie ranę tluczo-
nlony Śtanlstow Popka. W«gwafro lewego łuku brwiowego przewiózł
lekarza Pogotowia ratunkowego, któ- 0 szpI a ,1! na Stem'

Wynik ogólny 1 zabity, trzech ran-1 Na rogr Bielańskiej l Diugfef ia-
I słabła nagle i Straciła przytomność

Szatkowskiej pized domem nr. 38 
30-ietnl Stefan Paienkowski, szofer, 
spowodował rozerwanie kamienia.

ki i nogi.
W czasie rezurekcji w kościele we 

wsi Nieporów, jen Młynarski, strze­
lając na cmentarzu z rewolweru, tra-

KtóregJ' odłamek uderzył go z taką Hi w ty! głowy Kazimiera Buta, któ- 
siłą w prawę rękę, i i  spowodowd ry poniusł śm,erć tis miejscu.

i
W iktoria Chęciejew&ka. Lekarz pogo­
towia stwierdzi! osłabienie wskutek 
nadużycia alkoholu 

17-letni .Marceli Komar, w*trutek 
nadmiernego użycia  w ódki, stracił 
przytom ność. Po przepłukaniu żołąd­
ka, m łodocianego amatora alkoholu 
pozostaw iono na miejscu.

W ezw any d o  6 -f kom issiiatu łfi- 
karz p og o tow ia  zastał pijana aż do 
utraty przytom ności Haienę W iew ió- 
rę, kontrolną, której żiztoaowanc So­
le trzeźwiące.

TAJEMNICA J ~LO£OŚCl i -a

T̂WIG K A N T O R O W I C Z  poznań

Sensacyjna afera w e Lw o w ie
F k c i f j n e  p r a i e t i s j e  d o  m a s y  u p a d ł o ś c i

Aresztowanie kilku t-istib

Straszna ś x l«re  pffaka
w s k u t e k  z a p a l e n i a  a l k o h o l u  w  o r g a r r i m i e

„A B C ^  dla Ś lą ska  

Loka! Oddziału Śląskiego w Katowicach
m i e ś c i  s i ę  p r z y  u l i c y

S t a r & w i e i s k i e i
Ż y d z i  p r o w o k u j ą

z a j ś c i a  n a  Ś l ą s k u

K ATO W ICE, 19. 4. W  W ielką 
Sobotę omal nie dóśzló do groź­
nych za jść w  Piekarach ś l. w y­
w ołanych przez kupca - żyda 
Spikf.

W Piekarach, tak jak  i w in­
nych m iejscow ościach  śląska zor 
ganitew ano przed świętami ak­
c ję  uśw iadam iającą w kierunku 
czynienia zakupów tylko u kup­
ców  chtaeścijańskich , rozdając

KW IECIEŃfv *

2 ©
ŚRODA

6 f. G N C E

Wśchóii| Zachód
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K S ' /. Y C

\Ysctiód| /.a  chód

7 - .‘•8

D). diiia|l’ rzvbvlo
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Psiś św. Teodora 
Jutro ś w . Anzelma

stosowne ulotki. Ulotki takie roz­
dawano m. in. i praad składem 
Spiry. Zdenerw owany słabą frek ­
w encją  kupujących żyd wysko­
czył w pewnym m om encie przed 
skład, Usiłuje rozpędzić rozdają­
cych  ulotki, przy czym  je f ln e tfo  z 
kolporterów , 15*letniego M ichała 
Rr,gonią uderzył w głow ę jakimś 
tępym przedmiotem, raniąc gó po 
ważnie w czoło.

Natychm iast wokół żyda pocze 
j ła się grom adzić publiczność, 

Zdradzając chęć sam osądu. W  tło 
ku jeden 3 obecnych na m iejscu 
w ygn iótł w  drzwiach w e jśc io ­
wych Sipry małą szybkę Przyby­
ły na m iejsce patrol policyjny za 
prowadził pirrządełc. K upiec Spi- 
ra zostanie pociągnięty za zada­
nie ura2u cielesnego do odpow ie 

\ dualności sądowej. W nocy na 
I niedzielę nieustalenl spraw cy za- 

sm arowali w składach żydow­
skich smołą wystawy, szyldy i 
żaluzje.

Lokatorzy parterowego donikn 
przy ul. W olskiej nr. 142 znaleźli ra 
klatce schedbwej zwłoki jakiegoś 
mężczyzny. Ciało jego było zc*.er 
ni złe. Wezwano policję oraz pogo­
towie ratunkowe. Przybyły tokarz 
stwierdził zgon wskutek zapalenia 
się alkohcln weyrnątrz.

Ustalono, że jest to Stefan No­
wak, ktury w Wielką Sobotę wraz

z kilkoma k olegam i, aczji się w po­
bliskiej restauracji alkoholem. W ra­
cając do nomu wszedł do bramy do­
mu nr. 14;‘ gdzie położył się na 
schodach. W peWnej chwili gdy za­
palał prawdopodobnie papierosa, 
wydobywające się z  niego opary 
alkoholu zajęły się, wskntek czego, 
nie mająe pomocy, poniósł śmierć.

F o  ciu 270 kim .
u b o w i e c  n  e m i e c k i  I g  ł o w a ł  p o d  S m  e n o w i c a m i

KATOWICE, 19. 4. W drugi dzlrił 
świąt Wielkiejnocy lądował przymu­
sowo na polach nod Siemianowicami 
bezmotorowy szybowiec niemiecki z 
.zybowiska w Stein&u, pilotowany 
przez Czudaja z. Bytomia.

Szybowiec przebył 270 km. w po-

wlctrzu, skutkiem czego pilot oył zu­
pę* nie wyczerpany. Szybowiec prze­
transportowano t}o hangarów lotid- 
aka katowickiego udzie. sr jjdnsm z 
pokojów umieszczono także komplet 
nie zrcziywrfałego pilota. O wypadku 
powiadomiona władze.

LWÓW, 19. 4. Z P rzem yśla  dono­
szą : N a terenie Przem yśla  odkryto 
w ielką a ferę  oszukańczą. Oto w  zwią­
zku ł bankructwem jednoj a firm
przem yskich  W ykryto szereg fikcy j­
nych  pretensyj do tej firm y , w noszo-

Nici afery przem yskiej sięgają  dc 
Lw ow a. W  celu przesłuchani* podej­
rzanych przybył do Przem yśla tędzic. 
Śledczy nr. A'a che ta, który zarządził
aresztowanie kilku osób  Nazwiska a- 
resztow anych trzymane są w  tajem­

nych  przez jednege z adw okatów .n icy ze względu na dobro śledztwa

Uslecsk?, d bandytów
z więzienia w  Jaśle

JASŁO, 19. 4. W pierwszy dzień 
awląt Wielkiejnccy z miejscowego 
wiezienia zbiegło 9-c?u groźnych ban­
dytów, sb sauych na kary od lo  do 
15 lat więzienia.

Gdy około godz. 2-ej po południu 
więźuinwie głośno hałasowali w celi, 
dyżurujący strażnik wszedł do celi, 
aby Ich uspokoić. W tym momencie 
zarzucono mu koc na głowę I skrępo 
warto. Następnie więźniowie zabrali 
mu klucze 1 przedostając się przez 
mury więG-stuit zbiegli Strażnik zdo­
łał po kilku minutach uwolnić się z 
więzów ł zaaiannwwał policję. Rozpo­
częty pościg doprowadził do ujęcia 6

bandytów. Trzech z nich zdołało 
kryć się jeszcze w lasach.

Potajemny ubdj
w  bóżnicy

W IELU*, (kt). W Kielczykowie 
pi w, ..Hańskiego władze policyjne ś 
administracyjne wykryły w bóżnicy 
poćwiartowane mięso, którfc pocho­
dziło z nielegalnego uboju.

Bóżnice żydowakle smżą nie tylko 
dla kultu religijnego, lecz iwwnlei o* 
prawi* się w ni co nielegalne zebrania 
i potajemny ubój.

19 rccjw ca
w yzw olenia Wilna

m

[afHantlin p ^ r a d i s
N o w y  Ś w i a t  S

Kawiarnia czyn >a od rana 
Podwieczorki taneczne 

od ii  do 20.30 
Dancing od 22 do 6 rano

C £

m k a

e s t r y
na tiąslw

O G Ł O S Z E N IA
D R O B N E

Parasole i meble ogrodowe, artykuły 
sportowe, płaszcze nieprzemakal­

ne Stefan Stefański, jasna 12, naprze­
ciw Filharmonii.

M E B L E

HEBLE Firfna chrześci­
jańska .C i ę ż- 

t o  i i H '  Hswy-Swlai 9 3  
Duży wybór tiowoczcs U3 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyńcze ____

n r  M J ł- S°towe 1 na zamówienia 
E u L C  własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łbwskl I Liorga*. ul. Świętokrzyska l-

H m - . j i  ,  tś.yiowe, uo- 
.  / . D v t  w o c z e s n e  5i»> 
tow e. Sypia ln ie. G a b in e ­
ty. Sztuki pcjedync.-.e 

w ytw orn i? m eble  tap icersk ie p o leca
f  fmn chrześcijańska „C iężkowaki '.
N o w y  Ś w ia i 64, rei 3  4U.85. W y r ó b  
w łasn y  . W arunki d o g o d n e

M r f ł i  ;  uniwersalne, kombinbńa- 
r łC D L L  u**, stołowe, sypialnie, ka­
walerskie, ha składzie Zaprojektowa­
ne mieszkanie jest plęknól celownt
tanigl Porady specjalisty wnętrz. 
„K anady;k3“ . Bracka Ib.

KUPNO S P R Z E D A ?

aaz^ny do

REPERTUAR TEATRU 
STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
środa, o £od? 20: „Gałązka tftz 

marynu .
Czwartek, o godz 2(1: „Gałązka

Ro: marynu '.
Piątek, o godz. 19: „Gałązka Roz- 

marynu’’ dla Bro-wafu Tychy.
NA PROWINCJI

GLIWICE, niedziela, 24 bm . o g. 
15.80: „Telile” .

2I4BRZE, hiedziela 24 bm o gtulz. 
20.30: „Tekla".

BIELSKO, poniedziałek 25 bm. 0 
godz. IP „Trzecia młodość" dla t-eZ-
robotnych.

W iln o , 19. 4. w  dniu dzisiejszym, 
w 19 rocznicę wyzwoh-Ma Wlinę 
przez wojska polskie z rąk bolszewi­
ków, odprawione zostało o godz. 10 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
gwnlzor.cwym, na które przybyli 
przedstawiciele władz z wojewodą 
aociańskim oraz przedstawiciele or­
ganizacyj, żwiązków i stowarzyszeń 
społecznych m. Wilna, ... B„   _
.. f*0, UŁDOtenstwIe tis Fr, Tyczkow- ^  którym ńa ławie ookarżonych Za-
lyygłosr o k ó i i f l f f ió w e  kazśnie**°‘  ^ n óstor  departamentu

O tej samej godzinie odprawione podatkowego w Ministerstwie Skarbu 
zostały nabożeństwa w świątyniach Paweł Michalski, były poeeł, działar/. 
innych wyznań.

ISO św iadków  -  161 stron aktu oskarżenia

Prcces Idzikowski igo i Michalskiego
fozsoczitte sie w aw artek 21 b. m.

W czwartek 2i bm. wokandzie 
wydziału VIII kardefa sądu okręgo-
wr-go znajdzie się sensacyjny proces,

D 0 Z H 4 B
I i

K I N A
A D  a -A „P a n  T w ard ow sk i". 
APOLLO „Ósma ż-ona Sinobrode-1

go

men;
p n;ld urOCzystośęUBnf objęli5 W;Getfti- 

nister W. R. i i

CuRSO: „Dzisiejsze czasy".
G L ÓRIA: ..Niedorajda**.
GWIAZDA: „Kobiety nad przepa-

*Gij
METROPOLIA „Imperatórowa”
0 6 ę ’ IA7’OWE T C. L.:

Abj&r*
RENAISSANCE „Dwa urwisy”  DyTn>-k 2
SFINKS: „Rose Marie”
SŁONCE* „Szczęśliw * t r z y r t l ,a ”
S>VtT. „Tajemnicze promienie” .
TECZA-Łazarz: „Gdy kwitną bzy”
TECZA-Wilda: „Ku wolności’
‘‘YILSONA: „Syn admirał*;” .

WYBUCIt POCISKU 
W drugi dzień świat Mu-tiot Cwoj

rannego M ichała Cw njdriAthlego prze 
w ieriuno do Gzpltala.

Z J A Z P  K O L r^ E Ń o K I
W  R ogoźn ie  W ielkopolsk im  odbę- 

drie się i -  dniu 23 kw ietnia zjazd o.
w ychow anek i W ychowanków nńej- 
seow ego gim nazjum  państw ow ego w’  
zw iązku z jubileuszem  73*'eeią jst-

.'zgmieślnlczy tJBWR MziliOWSkl, by­
ły naczelnik urzędu skarbowego w 
Białymstoku Nieslobe’ skf, oraz dwóch 
przemyślówców Kaufruań i M iazga, 
h, dyr. Michalski odpowiadać będzie 
za szereg przekroczeń podczas urzę­
dowania, a b. poc Idzikowski za przy- 
wlaszozei.ie czeregu kwot na ogulną 
(.tttttę 23.096 złotych. Pozostali 
oskarżeni współdziałali w wykonywa­
niu najniyć. O rozmiarach procesu 
świadczy fakt, że akt oskarżenia za­
wiera 181 stron pisma maszynowego.

Na rozprawę powołauo 150 świad 
ków, wśród nich szereg osnbiatości

ze iw .aii politycznego jak b. mini­
ster skarhn Zawadzki, wieemin. ówi- 
talski oraz szereg posłów. Prokurato­
rii. Generatr.a zgłosić ma im leniem 
skarbu państwa powództwo w wyso­
kości kilkudzieaięciu tysięcy złotych.

Obrońca głównego oskarżonego 
Pawła Michalskiego zgłosić ma na 
rrzprawie wniosek o wydzielenie pro 
;ceu Miihalskiegc. WniOaeh tar usa- 
sadnia tyra, że Michalski odpowiada 
za nadużycie władzj, nedczt. gdy 
Idzikowski pociągnięty jest do odpO- 
wledzialrości za zwykłe przwiępstwa, 
jak przywłaszczenie broscld brylanto. 
w ej i t. p.

lazkru z jubileuszem 75- ecią ist- 
.nia tego gtmnaajori! Protektora

A titm  lat 29, robom ik kołejowT , w  ®
tn w a m v a fw ia  avn»cn n t .- »  W n lo n to e W  « * l e z - L a l l i .  » 4  W O ryg liU m O

P. p. Błeszyński, bi- 
Powiani a i kurator o- 

kręgu  szkolnego w Poznaniu dr. J a ­
kubiec

DARY OD DZIECI JAPOŃSKICH
K oła  m łodzieży P olsk iego C zerw o­

nego K r/yn  w  Lesznie f Hadzynlu o- 
r.rzytnały w  tych dniach W  dzieci ją  
pońskich członków  Japońskiego Czer­
w onego K rzyża list 1 podarki w  po­
staci lalek W ykonanych przez mtb-

taw arzysfw ie swwgo o jca  W alcnte; 
i przyj-ieiela 3 1 -letniego Ludwika 
P ansrbu  m anipulował znalezionym  
pociskiem , k tóry  w ybuchł i poranił 
ciężko w szystkich trzach. N ajciężej

0 M 0 R Z E

szoty  japońskie.
ROZWI4 ZANIE 

IZBY RZEMIEŚLNICZEJ
'T  związku że zm ianą gran ic w oje ­

wództw a ma b y ć  rozw iązana poznań­
ska izba rzem iośln icia  oraz pow ołany 
*»rgąd kom isaryczny.

Projekt ten Wyłonił się W c z a s e

T A R T A K
Fundacji ZaKJady łVcrp’’ oIIie w  GądFacb koło Poznania
stacja w miejscu (oddalenie od Poznania autostrada Około 14 kim.).
mając wielkie zapasy drzewa tartego z łcsziorocznei i obecnej 
kampanii poleca wszelki materiał stola.-ski , budowlany, deski, 
laty, belki, kantówkę i t. d. Przyjmuje się zamówienia Dodraę 
listy ; żądanych rozm;arów na cale budowle. Dostaw dokonuje się 
na m ejsfa L-Jdowli. Dla obróbki drzewa istnieją maszyny Stolar­
skie. Wykonuje 6ię również m  żądanie wszelkie prace atolarakie 

do budowli jak drzwi, okna, schody i Ł d.

K r o n ik a  P o lesia
.S A M O Z W A Ń C Z A " KOLONIa  PMS odwiedzili tę szkolę,

S w ego  czasu donosiliśm y o  P °- ^ L erci? 7  
wstan.u w  Brześciu to/Bug. ma lą- V PS  ^ J
bńth miejskich „S o ja  Duża** u w ylo­
tu uL Unii Lubelskiej „sa m ozw a ń cze j" 
kolonii. Na łąkach tych przeważnie 
beZfoftttni DObudOwSli Subifc dóść 
pokaźne dom ki bez zezw olenia Za­
rządu M :ćjskiego i bez projektów

radio-

ÓMatiiiego pobytu  W Pmciarnd w ice- Kllkabrótnit zarząd piiejśki starał
minietra przemysłu i handlu Rosego. 
W ; skład komisiryoznego zarządu 
wejdzie 7 członków i 6 zołtępców.

ślę dorflki te Uśunąć Za pom ocą stra­
ży pożarnej, lecz każdorazow o h a 1 
nilejsce jed nego  zburzonego domku

pisania . 
podróżnePi T orpedo 

aeag ^ BF biurowe. aiytmoriietry 
Ihaleś; duży wvbót 

maśzyn okazyjnych. Sprzedaż -  
Kupno — Remonty Maczunder Mar­
szałkowska S3 tel. 700-05.

TE A TR  MIEJSKI 
w  środę: „K siężna Cyrkowka**, 

KINA W  P Y D G O ciZC ZY  
kristal: „G asparode *.
A polio : „P ensjonarka",
Kapitol: „L eg ion  straceńców *. 
Alarysienka: „Z s.nsta  Tarzana4*. 
RGZBUCOWA BYDGOSziCZY 

B yd goszcz (a )  Ostatnio w  bardzo 
szybkim tempie rozbudow uje się no­
we osiedle przy ul. Mińskiej ńa Mie- 
dzyniu. Parceie są tatfl najtańsze W 
B yd gośżcży , bo tylko “ S gr. zb metr 
kwadr. W ielu jadnak posiadaczy 
dziatek z braku kredytów  nie m oże 
kontynuow ać budow y dbmóW 

JUBILEUSZ BYDGOSKICH 
TRAMWAJÓW

B yd goszcz ( a ) .  W  tych dniach 
tramwaje bydgoskie obchodzić będą 
50-!#cie uruchomienia ich. W roku 
1883 założono pierwszą Unię, przy 
czvm rramwale były ki-rme f dop iero

9.3w .a w iele d o  życzenia 1 należy Się 
spodziew ać, że Zarząd Miejski jubi­
leusz uczci unow ocześnieniem  tabó- 
ru i przedłużeniem niektórych linii.

NIEMCY M AJĄ TU PET 
O iębce <o). W  w iosce  Dzierzążni, 

Zamieszkałej przeważnie przez nie­
mieckich kolon istów , przen iesion o 
nattcżyćiela Niemca Reittera zna­
n eg o  hakatystę. N a jeg o  m iejsce 
przybył nauczyciel lojalny i z r ó w n a  
w ażony, c o  nie potidbało się Niem­
com . Wystąpili z żądaniem, aby 
dzieci icH pfżyilzićllfy Władze ŚZkbl- 
fte d o  prywatnej szkoły niemieckiej 
W Kwieciśzew le -— wiosce, oddflioae] 
o  cale £) km, od Dzierzążna. i

U R O C ŻYST O ŚC l I
KU C7C1 D RZYM AŁY 

W jTżyźlt (a )  Powiat vV>‘ rzyzki, 
m źjpotnni się znow u Poiace W bio­
rącym roku zakrojoną m  najszerszą 
fiYalę

Prezesem  koffiisarycenago żarządu ppWBtaly 3  ńovze. O becnie zarząd 
m a zostać dotyreh«zaS°iyy ,jrszes izby M ięjslo W ysiąpii Jo Sądu G rodzkie- 
p. Y  I  idy staw Z a iŁ rzW ł-sk L k u m B ar j-. w g rzegcju n /B ug. o eksmisję tvch 
Czny zarząd pi-zeprowadfcjby w ybory  s  ■ . . . »  ■ ■
nowej iżby na taronie WojewódktWe
W je g o  now ych Stanicach.

W Y S T a w a  
W  poi^cdzialek W p»hldn'.e otwnpba

>ug-
ziwnych właścicieli nieruchomości 

i w dhiu l i  maja fcr. odbyć się ma 
rozprawy eksmisyjna w Bądzit Grodz 
kirm w Brześciu n'Bug. Wobec takie-

żSktńla wyetawi pmc' rSi-minatoraLKh Si « nu- spec âlr,J JeIpSacj a miesz-   A  i tań cówo m z  riU ch aczów  p u b ik ź u y ih szk ó l 
d o k sz ta łca ją cy ch  W Poznaniu.

DŁUB P R A C O W N IK Ó W  
P D ŻN  O H B flA Ł U  A fiU  

W  drugie święta W iclkiejtw cy, po- 
biogoslaw itaiy został vć kiitwiote P ar­
nym w  Poznaniu, zw iązek małżeński, 
m iędzy pracuwnfłderft PoZll. OddźlalB 
ABC, p. W iftcontym  M afkiea-i-^tłti a. 
p, Stanisławą Schraram ówną. P od - 
ńwsfe śpiew y ępggSltió Wykóh.ił ch ór
B ratniej P om ocy P racow n ik ów , , __________
M iejskich Zakładów  św ia tła  i W ody szeclm ych W rejonach

tej sam ozw ańczej kblotlit U" 
dató Się do Pana W o jew od y  Pole­
sk iego o  interwencję. Zarząd Miejski 
chcąc Całą sprawę załatwić polub.iv, 
nie przeznhcżyl dla m ieszkańców  ,,ł>5 
ji“  duży obszar placu tta D ąbrów ce 
pod Brześciem , lecz propozycję  tę 
odrzucili,

WSPÓŁPRACA FLOTYLLI 
I  M AC IE R ZĄ

W  akcji zakładania szkól p o w -

. ma/iffesraeią pelślt&śći 
cd  roku 1896 s ieć *zyn rozaserzbho i 1 zachodnich Będą to
w prow adzono napęd (slekt.yczny. ■ czci zm arłego w  
O becnie jednak tabor bydgoskich  Miasteczku w  pow  
tram w ajów  od lat niezmieniany p o z o ! mały.

yCh W rejonach bezszkolnycli 
w Pc znania, k tórw jo  p Mft.-.tldwićz na Polesiu przez Polską M acierz 
j e d  czynnym  członkiem . Liczn-o te -  "łskom ą współdziała rów nież Flotyl-

K. O F. BUDUJE SZKOŁY
Liczne osiedla na gra.iiry ziem 

wschodnich, posiadają rejony bez- 
szkolne, w których w  każdym jest 
ponad 30 dzieci w  wieki, szkolnym 
pozbaw ionych  nauki, bow iem  z bra­
ku komunikacji nie m ogą korzystać 
z oddalónych  Szkół jjanstwńwych. 
W  takich to rejonach, jak Piegzcza- 
iliki, Ludw ikow o, Jelenie i okolicz­
nych Chutorach powatu łuńmiets 
kiego Polska Macierz Szkolna w 
Brześciu n /B ug. uruchomiła Szkoły 
pow szechne, którenh gorąco  Zaopie­
kow ały się placów ki KOP, udzielając 
wszelkiej pom ocy, szczególn ie w 0 8  
żywianiu biednej m łodzieży szkolnej. 
Dzięki tylko energicznej pom ocy d o­
w ódcy m ie jscow ego  Baonu KOP, 
rozpoczęto już budow ę n ow ego ptfl3 
chu Szkolnego w Pieszczanlkach. U- 
tworzonG specjalny Komitet i caią 
hkC|3 kieruje D ow ód ztw o  BSOIhl 
KOP. Taka sattia akcja mą h yc w
dniach najbliższych tozpódżęta We 
wsi Jelenie.

KURS MOtÓRYŻACJI
Prywatne Ciimnazjum M echaniczne 

P oleskiego T ow arzystw a Oświaty Za 
w odow ej w Erześciu n /B ug. organi­
zuje obecnie 3-gie z --zędu 2-m ie- 
sięczne kursy m otoryzacyjne, nauki 
cbslugi i kierowania pojazdam i me-U«*«wv! «rik S «rr£tcin1thl i Ikaif? ł* □ ‘śriĆAyt „ Ot wLik L. . .. ... .

j # . . .  Y .  ̂ J a nnunuwicie na Kurs aia v
ł^czy M łodej Parze Szczęce Boze. skow ej j Zarządu W ojew ód zk ieg o  row ców  zaw odow ych  i amatorów.



n r . A R C  -  NOWINY CODZIENNE S £t .

Jak powstać loża „Mcrsiw a”?
Konspiracyjne początki przed w ojną

li b raci założycieli
L o ż a  w a rsz a w sk a  „ B r a t e r ­

s tw o " ,  je s t  je d n ą  z  m ło d s z y c h  
lóż  w  l ic z n e j  r o d z in ie  B ‘n e i 
B ‘r ith . W y d a n a  w 1 0 -tą  r o c z n ic ę  
p o w s ta n ia  Lej lo ż y  k s ią ż k a  p . t. 
„S to w a r z y s z e n ie  h u m a n ita rn e  
F,‘n e i B ‘ r i t h “  w  W a r s z a w ie  1922—  
1932, t łu m a c z y  to  w y ją tk o w y m i 
w a ru n k a m i p o li ty c z n y m i, ja k ie  
is tn ia ły  n a  te r e n ie  b y łe j  K o n g r e ­
só w k i p rze d  w o jn ą .

„T ym  niemniej jednak, jak podaje 
pow yższa  książka, u pew nych jed -

s tw o r z e n ia  le g a ln y c h  p o z o r ó w  
is tn ie n ia  w o b e c  w ła d z  p a ń s tw a  
p o ls k ie g o . P r a c e  te  b y ły  za k o ń ­
cz o n e  d o p ie r o  w  c z e r w c u  1922 r ., 
k tó r a  to  d a ta  j e s t  u w a ż a n a  za  
d a tą  le g a ln e g o  p o w s t a n ia  lo ż y  
B ‘n e i B ‘r ith .

W e  w s p o m n ia n e j p a ro k r o tn ie  
k s ią ż c e  p o ś w ię c o n y  je s t  te m u  n a­
s tę p u ją c y  u s t ę p :

„Finalizacje tych starań poprzedzi- .__________  . . ,  .
la konferencja z generalnym sekreta-j c h c e m y  p o w r o c ie  c 
rzetn organizacji 3 ‘nei B‘nłh w Chi-; s p r a w y , b y  z a ją c  s ię  b liż e j

w ó d c a  g a l ic y js k ic h  „ P o l a k ó w " ; c z ło n k ie m  n a r o d o w e j m a s o n e r ii  
m o jz e s z o w e g o  w y z n a n ia "  d r . N a -  ż y d o w s k ie j,  B ‘ n e i B ‘ r i t h ‘u . T a k  
tan  L o e w e n ste in  b y ł  z a ra z e m  w y g lą d a  a s y m ila c ja  ż y d ó w .

Ło ie  B 'nel-B 'rith
w  Polsce

nostek, które się zapoznały za grani- cago z p . Seelenfreudem, który spe- 
cą z ideologią i działalnością B ‘ iu i cjalnie w tym celu przybył d o  Pol- 

:heć w staoienia do skL Nie szczędził również rau i -

P r z e d  p a r u  d n ia m i p is a liś m y  o  
ż y d o w s k ic h  lo ż a c h  B 'n e i  B ‘r ith .

d o  te j 
ty m i

Jóżap ii n a  te r e n ie  P o la k i. J a k  wy- 
|m ka z  o f i c ja ln e g o  m ie s ię c z n ik a

B ‘rith pow stała chęć wstąpienia do skL Nie szczędził rftwiuez ran i w s K a -u  . Tń- r 1Q„~a
tej organizacji i stworzenia na terenie zów ek eks - prezydent „Solidarności" ty ™  Ioz; w  r- 1928  is tn ia ły  n a s re -  
W arszaw y, przynajm niej drobnej krakowskiej, a obecny prezydeąt s to -1 n m a c e  In** 
grupki, która z czasem  m ogłaby się w arzyszen humanitarny-! i B‘nei 
stać zawiązkiem norm alnego stów a- B‘rith Rzeczypospolitej Polskiej, dr. 
rzyszenia. P ocząw szy  od r. 1907 gru- Leon Ader". .
pa ta zaczęła działać i w  r. 1914 o - i O r y g in a ł  s ta tu tu  p o d p is a ło  pię- 
siągnęła liczbę l i -tu osób . Należeli c j u c z ło n k ó w : J ó z e t  B a c h ia c h ,
do niej Józef Eachrach, adw  M aury-j a d w  M a u r y c y  E n d e lm a n , A lb e r t.... C M rfn tm O n  aO .

j“ : ^ i n b e r g ,  S n ,om en  S re re e r e w e M
lian Majzel, Szym on Methal, Abra 
barn Podliszew ski, dr. Samuel Poz

i d r . O z ja s z  T h o n  z K ra k o w a . 
P ie r w s z e  in a u g u r a c y jn e  zeb ra -

nański, Albert Steinberg i Salom on -e i0 ł y  w a r s z a w s k ie j o d b y ło  s ię  Y  t  *aC1.’
m .e s z k a n iu  p . S a lo m o n a  Z ł ? * ? ? !li do jed nego  z c  stow arzyszę, w  

W ielk op olsce ; odw iedzali oni o b o - 1 r e s z e w s k ie g o  p r z y  a l. J e r o z o lim -  
w iązkow o raz d o  roku sw e stów a- sk ie j 7 5 ;  z e b r a n ie  z w o ła ł  d r  L e -  
i zyszenia m acierzyste, a m iędzy so - j Qn ^ d e r ,  ja k o  d e le g a t  c e n tr a l i

spotykając^się* dw a" razy d o T o T u ^ w  B ‘n e i B ‘ r ith  u p o w a ż n io n y  p r z e z  
jednym  z mieszkań prywatnych. N ie - ; p r e z y d e n ta  B  n e i B  r ,t b  U A n o l fa  
stety, protokuly z tych zebrań z o - ' K r a u s a  w  C h ic a g o . N a  tym  u ro -

p u ją c e  lo ż e  B ‘n e i B  n t h  w  P o ls c e  
W ie lk a  L o ż a  w  K r a k o w ie ,  lo ż a  
„ A m ic i t ia "  w  P o z n a n iu , z a ło ż o n a  
w  1885 r . i  l ic z ą c a  3 l  b r a c i ,  
,.E sra “  w  B ie ls k u , za łó ż , w  1889 
r. i l ic z ą c a  95 b r a c i ,  lo ż a  „S o l id a r ­
n o ś ć "  w  K r a k o w ie ,  za łóż , w  r. 
1892, a  u c z ą c a  174 b r a c i ,  lo ż a  
„ L e o p o l i s "  w e  L w o w ie ,  z a ło ż o n a  
w  1899 r . l ic z ą c a  191 b r a c i ,  lo ż a

z a ­
ło ż o n a  w  1905 r  , a l ic z ą c a  16 b r a -  

• c i ;  lo ż a  „H u m a n ita s "  w  P r z e m y ­

ślu , za łóż , w  1924 r . a  l ic z ą c a  53 
b r a c i ;  lo ż a  C c n c e r d ia  w  K a to w i­
ca ch , za łó ż , w  1883 r . l ic z ą c a  118 
b r a c i ;  lo ż a  u n . M ic h a ła  S a ch sa  w  
K r ó le w s k ie j  H u c ie , z a ło ż o n a  w  
1903 r . a  l ic z ą c a  5 5  b r a c i ;  lo ż a  
„ M o n t e f io r e "  w  Ł o d z i, za łoź . w  
1926 r . l ic z ą c a  6S b r a c i ; ' lo ż a  
„ A c h d u t h "  w  S ta n is ła w o w ie , z a -  
łu ż o n a  w  r. 1928, a  l ic z ą c a  32 b r a ­
c i ;  p o z a te m  lo ż a  .s e z o n o w a "  z b ie ­
r a ją c a  s ię  d o  ro k u  p o d c z a s  se zo n u  
w  K r y n ic y .  W e d le  ty c h  s a m y ch  da  
n y c h  z r. 1928 z a p o w ie d z ia n e  b y ło  
p o n a d to  p o w s ta n ie  1 s  B ‘ n e i 
B ‘r ith  w  C z ę s to c h o w ie , B ia ły m ­
sto k u  i R ó w n e m , a w e d łu g  k s ią żk i 
p a m ią tk o w e j L o ż y  W a r s z a w s k ie j 
r ó w n ie ż  w  W iln ie ,

p R o p n-cduJzf

E M P N I E W I C  Z  . P O  Z  N  A 14

R o s .  B u d z y ń s k i
w ykluczony z  Ozonu?

„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  d o n o s i, 
że  g en . S k w a r c z y ń s k i, s z e f  O b o z u  
Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o , w e ­
z w a ł d o  s ie b ie  p o s ła  W a c ła w a  B u ­
d z y ń s k ie g o , c z ło n k a  g r u p y  s e jm o ­
w e j „J u tr a  P r a c y " .  W  cza s ie  k r ó t ­
k ie j r o z m o w y , g e n . S k w a r c z y ń s k i  
m ia ł p o d o b n o  z a k o m u n ik o w a ć  
p os . B u d z y ń s k ie m u  sw ą  o s o b is ta  
d e c y z ję ,  n a  m o c y  k tó r e j p o s . B u ­
d z y ń s k i z o s ta je  w y k lu c z o n y  z g r u ­
p y  s e jm o w e j „ O z o n u " .

P o w o d e m  te g o  k r o k u  m a ją  b y ć  
o s tr e  a ta k i „ J u tr a  P r a c y "  p r z e c iw

k o  o f ic ja ln e m u  o r g a n o w i „ O z o n u "  
t. j .  „ G a z e c ie  P o ls k ie j " .

O rg a n  o f ic ja ln y  O z o n u  .G aze­
ta  P o ls k a "  w ia d o m o ś c i te j d o t y c h ­
c z a s  n ic  p o d a ła .

W IE L C E  ItO T N IE  S T W IK ID Z O N O  D ZIA Ł A N IE  skuteczne S O L I  M O - l S Z Y Ń o K I E J  l ob 
W O D Y  G O R Z K I E J  M O R S Z Y Ń S K I E J  w  schorzeniach organów trawiennych
wątroby ł przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach i składach aptecznych.

kresu 1007 i 1914 zostały na począt 
ku w ojn y  zniszczone w  obaw ie przed 
rewizjam i ze strony w ładz rosyj 
skich".

J e d n y m  s ło w e m , z a k o n s p ir o w a ­
n a  lo ż a  B ‘n e i B .r ith  is tn ia ła  w  
W a r s z a w ie  od  1907 r., ty lk o  m u ­
s ia ła  s ię  s ta ra n n ie  u k ry w a ć  p rz e d  
w ła d z a m i.

O k u p a c ja  n ie m ie ck a  p op ra w iła , 
w a ru n k i d z ia ła ln o ś c i  B ‘ b e i B tei- 
thu . J a k  p is z e  ta sa m a  k s ią ż k a :

„W arunki działalności ow ej grupy 
b ia d  polepszyły się p o  ustąpieniu^ z 
W arszaw y w ojsk  rosyjskich, dzięki 
temu, że praca m ogła b y ć  prow ad zo­
na jaw nie l nie napotykała na w ięk­
sze trudności M ożliw y stał się rów ­
nież kontakt osobisty z licznymi 
członK&m! że stow arzyszeń w  innych 
zaboracii".

C h a r a k t e r y s t y c z n ą  je s t  rz e cz ą , 
te  je d n y m  z w a ż n ie js z y c h  cz y ­
n ó w  z  d o k o n a n ia  k tó r y c h  b r a c ia  z 
B ‘n e i B ‘r ith  s ię  c h w a lą , b y ło  z a ło  
że n ie  B e z p r o c e n to w e j K a s y  P o ­
ż y c z k o w e j, k tó r a  od  ló ż  n ie m ie c ­
k ich  B ‘n e i B ‘r i t h ‘ u o tr z y m a ła  20 
t y s ię c y  m a rek .

P o  w o jn ie  u ta jo n a  lo ż a  n a w ią ­
za ła  k o n ta k ty  z c e n tr a lą  a m ery k a n  
ską  i w  ten  s p o s ó b  u r e g u lo w a ła  
s w ó j s ta n  p r a w n y  w  o g ó ln e j  r o ­
d z in ie  B ‘n e i B ‘ r ith . J e d n o c z e ś n ie  
b y ły  p r o w a d z o n e  p r a c e , ce le m

cz y s ty m , in a u g u r a c y jn y m  z e b ra  
n iu  o p r ó c z  c z ło n k ó w  z a k ła d a ją ­
c y c h  ło ż ę  b y l i  o b e c n i  p r z e d s ta w i 
c ie le  lo ż y  b ie ls k ie j  d r . Z y g m u n t  
A r z t , d r . S a m u e l L a n d a u , p r z e d ­
s ta w ic ie le  lo ż y  k r a k o w s k ie j dr . 
J ó z e f  S te in b e rg , d r . L u d w ik  B a - 
t le r , d r . O z ja s z  T h o n , d r . F ttip  
L a n d a u , d r  S z y m o n  G o ttę sm a n , 
d r . S a lom on  W e in z ie h e r  i in ż . F i ­
l ip  Z i lz  o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  lo ż y  
lw o w s k ie j :  d r . H e n ry k  A s c h k ę n a -

Komornicy przy pracy
Komu na Svm założy?

W  p r z e p e łn io n y m  w a g o n ie  S -e j 
k la sy  K o lu sz k i Ł ó d ź  t ło k  i r w e ­
tes.

P rze k u p k i p o d m ie js k ie  ła d u ją
zy , p r o f .  M a je r  B ał& bah, d r . N i -  p 0(j  ła w k a m i, w  p r z e jś c ia c h  i
ta n  L o e r e n s te in ,  J a k u b  M u n d  
d r . L e o n  R e ic h .

D r . L e o n  A d e r  na  w n io se k  
c z ło n k ó w  z a ło ż y c ie l i  z a m ia n o w a ł 
m e n to re m  d r a  S a m u e la  G e ld f la -  
m a , p o c z y m  w y b r a n o  p r e z y d iu m  
w  n a s t ę p u ją c y m  s k ła d z ie : a d w .
M a u r y c y  E n d e lm a n  —  p r e z y d e n t , 
d r . Iza a k  E l ia s b e r g  —  w ic e p r e ­
z y d e n t , a d w . B o r y s  S ta w s k i se­
k re ta r z , S a lom on  S z e re sz e w sk i —  
sk a rb n ik  i J ó z e f  B a c h r a c h  s e k r e ­
ta r z  f in a n s o w y . P r e z y d e n t  za m ia ­
n o w a ł je d n o c z e ś n ie  A lb e r ta  S te in  
b e r g a  m a rs z a łk ie m , a  L e o n a  L e - 
w ite g o  o d ź w ie rn y m

W  ten  s p o s ó b  p o w s ta ła  w a r ­
s z a w s k a  lo ż a  B ‘n e i B r ith ‘ u.

Z w r a c a  u w a g ę , że  zn a n y  p r z y -

g d z ie  s ię  d a  k o s z y k i n a ła d o w a n e  
n a b ia łe m . P o c ią g  ru sz a , w a g o n  
z a c z y n a  r o z m a w ia ć  i n a b rz m ie ­
w a ć  c o d z ie n n y m ; tr o sk a m i lu d z i 
m a iy c h .

s ię  k to ś  w  w a rs z a w s k im  r e s o r c ie  
p o d a tk o w y m , k to  p o w s trz y m a  
d r a ż n ią c ą  g o r l iw o ś ć  łó d z k ic h  
s k a r b o w c ó w .

Z o b a c z y m y !
A g .

1 0 .0 0 0  d z i e c i  p o l s f i c k h
p o zb a w io n y c h  n a u k i ur je ż y k u  ojczystym

Protest nauczycieli polskich w  Czechosłowacji

n ia  n a  s ta c ję  k o le jo w ą  z p o w r o ­
tem  d o  Ł o d z i .  P r o c e d e r  ten  p o ­
z w a la ł n a w e t m a ło r o ln e m u  u trzy  
m a ć k o n ia , a  n ie r a z  n a w e t  i 
d w a . S ta n  g o s p o d a r s tw  p o p r a ­
w ia ł s ię , z ie m ia  t r o s k l iw ie j  u p ra ­
w ia n a , d a w a ła  le p s z e  z b io ry ...
A ż  tu  c i o s !  P r z y s z ły  n a k a z y  z 
1 4 -g o  u rz ę d u  s k a r b o w e g o  w  Ł o ­
d z i i k a ż d y  s p o ś r ó d  k ilk u d z ie s ię ­

c iu  je s t .  T e n  n a r z e k a  n a  b r a k  c iu  m a ło r o ln y c h  d o w ie d z ia ł  s ię , 
p r a c y , te n  n a  p od a tk i, ta m  zn ó w  ! że  u p r a w a  „p r z e m y s ł  p r z e w o z o -  
k o b ie c in a  s k a r ż y  s ię  na  lo s  h a n - w y " , z  ty tu łu  k tó r e g o  o b o w ią z a -  
d la r k i d o m o k r ą ż n e j.  W r e s z c ie  n y  je s t  d o  w y k u p ie n ia  o d p o w ie d -  
je d n a k  u w a g ę  p o w s z e c h n ą  sk u - n ie g o  ś w ia d e c t w a  p r z e m y s ło w e -  
p ia  o p o w ia d a n ie  w ło ś c ia n  z p o d  g o , z a p ła c e n ia  k a r  za  zw łok ę , p r o  
A n d r z e jo w a  ze  w s i B u k o w ie c ,1 c e n tó w  i t. p  
g m in y  B r u jc e ,  N r  p r z y s z ło ś ć  w ie d z ą  ju ż ,  c o

J e s z c z e  za  R u sk a  w o z ili  w  se - r o b ić .  K o n ie  w y p rzed & d zą , z a n ie  
zo n ie  le tn ik ó w  łó d z k ic h , ic h  b e - t h a ją  p r o c e d e r u  w o ż e n ia ,  n ie ch  
ty  i g r a t y ;  d z ie s ię ć  ty g o d n i w  „ le tn ik i  na  p ie c h t ę  b e ty  d ż w jg a -  
rok u  t r w a ł o k r e s  w c a le  n ie z ły c h  ją " ,  a le  c o  r o b ić  t e r a z  w o b e c  
z a ro b k ó w , p ię ć  ty g o d n i z w o ż e n ia  k lę sk i n a k a z ó w  p ła t n ic z y c h ?  J a k   ___
na le tn is k a  i d r u g ie  tj-le  o d w o ż ę -  z a p ła c ić  z d w u m o r g o w e g o  g o s p o  w  d n iu  1 m e ia  "n o d c z a s

d a r  s tw a  450 z ł . p o d a tk u  za  1936 * p o u c z a

K O L C B b e z
RÓŻ

REPREZENTANT
G O D N Y

Żydowski „N ow y Głos“  do­
nosi, że żydowski tenisista 
Witman ma reprezentować 
Polskę na mistrzostwach teni­
sowych W ęgier w dniach 25—  
31 m .

Kierownictwo sportowe Pol 
ski urna-a widocznie, że xt? ©• 
kresie dalszych zarządzeń an­
tysemickich, na terenie W ę ­
gier najodpowiedniejszym re­
prezentantem Polski będzie 
właśnie żyd

Nie mówiący po polsku hr 
Baworowsky i żyd Witman  —  
o fo  polski tennis!

Ła spisek na życie Stalina
a r e s z t o w a n o  7  g e n e r a ł ó w  s o w i e c k i c h

L O N D Y N , 19.4. P r a s a  a n g ie l 
sk a  d o n o s i  z H e ls in e k , że  w e d łu g  
o t r z y m a n y c h  ta m  w ia d o m o ś c i ,  a - 
r e s z to w a n o  w  S o w ie ta c h  7 g e n e ­
r a łó w , k tó r z y  m ie li  p r z y g o t o w y ­
w a ć  s p is e k  n a  ż y c ie  S ta lin a . W e ­
d łu g  ze z n a ń  je d n e g o  z a r e s z to ­
w a n y c h , s p is k o w c y  p r z y g o t o w y w a  
li  za m a ch  b o m b o w y  n a  c z e r w o n e  
g o  d y k ta to r a , k tó r y  m ia ł b y ć  w y -

W  M o r a w s k ie j O s tra w ie  o d b y ło  
się w  C z e sk im  C ie s z y n ie  d o r o c z ­
n e  w a ln e  z e b ra n ie  to w a r z y s tw a  
n a u c z y c ie li  p o ls k ic h  w  C z e c h o s ło ­
w a c ji ,  w  k tó r y m  w z ię li  u d z ia ł 
n a u c z y c ie le  p o ls c y  ze  Ś lą sk a  C ie ­

s z y ń s k ie g o  j  M oraw, delegaci 
zw ią z k u  n a u c z y c ie ls tw a  polskiego, 
p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z  s z k o ln y c h , 
o r a z  lic z n i za p ro sze n i g o ś c ie . Na 
zebraniu ty m  nauczyciele Polacy 
w  Czechosłow acji uchw alili rezo-

IL u  S® ■ © ń  I V  S ® l ''te 1 * Z  d  nr d  j|
K o ł o  L w o w a

N ajsiln iejsze w o d y  sfr.rczane i b orow in o w e w  Europie
Leczy najcięższe choroby staw ów , reumatyzm, cukrzycę i t. p.

TANI SEZON od 1 MAJA do 15 CZE8WCA RYCZAŁT 14-dnlOWfł Od li.

Plaża s ło n eczn a  I p ły  w a ln ia -b a s e n  z w od ą  p rzep ły w a ją cą
zbudow any wedle najnow szych  w zorów  technicznych

L o n d y n  — R z y m
(Dokończenie ze str. 1-e0

a ln y in  p o p a rc iu  W ie lk ie j  W  re zu lta c ie  p o l i t j k a  z a g ra -  
B ry ta n ii.  [ n ic z n a  W ło c h  u t ra c i ła  t la s t y -

t a k  w ice  u stę p stw u  a n g ie l-1 c zn o ść  j z m u s z o n a  b y ła  w y ra -  
hkie n a  rze cz  W io c h  m a ją  d la I  z ić  z go d ę  n a  p rz y s u n ię c ie  g ra - 
r z ą d u  M u s so lir r te g o  p ie rw sz o - i  n ic  n ie m ie c k ic h  d o  B r c rm e ru  
n tędne  znaczen ie ." A le  n a j w ię k i i  w  p o b l iż u  T r ie s tu ,  U ro c z y s te  
■szą d o n io s ło ś ć  d la  W io c h  m a  o św ia d c z e n ia  H it le ra ,  że g ra - 
w  tej c h w il i  sa m  fa k t  d o jśc ia ;  n ice  w ło sk ie  są  d la  N ie m ie c  
do  p o ro z u m ie n ia  z W ie lk a  n ie n a ru sz a ln e ,  n ie  m o g ą  p rze - 
B iw ta n ią .  ‘ k re ś l ić  re a ln e g o  w y g lą d u  g ra -

K o n f l ik t  a n g ie ls k o  - w ło s k i  n ic  i o d w ie c z n y c h ,  h is to ry c z -  
w p ę d z ił  W ło c h v  w  ś c is ły  so-J n v c h  a sp ira c y j  g e rm a ń sk ic h .  
•Hisz z R z e s z a  • n iem iecka . ' O ś : R z y m  w id z i p r z y s z łą  g rozbe . 
R c r l in  iitzvm  je d v n v m  | U k ła d  a n g ie ls k o  - w ło s k i  p o  
w y  jśc iem  d la  W ło rh ,  k t i i r e ! w ra c a  p o lity ce  w ło s k ie j  d a w * 
h r ó h o w a n o  z gn ę b ić  e n h m  a ' ną e la s ly c z n o ść  w  z a k re s ie  po  
p a fą te m  po tęg i in -y te jsk ie j i ' s z u k iw a u ia  sojuszników -.^ 
m e c h a n iz m e m  L ig i  'N a r o d ó w .  I T .G .

lucję, w  której stwierdzając, i i  W  
ciągu 18 lat istnienia Czechosło­
w acji ponad 10 0Q0 dzieciom  pol­
skim uniem ożliw iono naukę w  
polskich szkołach, dom agają się 
m in zaprzestania w ynaradaw ia­
nia Polaków, uniem ożliwienia a - 
gitacji ze strony czeskich ch lebo­
daw ców  w  okresie zapisów do 
szkól, utworzenia sekcyj polskich 
przy wydziałach szkolnych, rów ­
nego traktowania absolw entów 
polskich szkół przy zapisach do 
czeskich szkół zaw odow ych i przy 
przyjm ow aniu do praey, oraz 
przyznania prawa publiczności i 
upaństwowienia pryw atnych szkół 
ludow ych  i w ydziałow ych  M a­
cierzy Szkolnej.

W  z a k o ń cz e n iu  r e z o lu c ja  n a u ­
c z y c ie l i  w y r a ż a  s o lid a r n o ś ć  c a łk o ­
w itą  z p o s tu la ta m i n a tu r y  k u ltu ­
ra ln o  -  o ś w ia to w e j,  p r z e d ło ż o n y ­
m i r z ą d o w i c z e s k ie m u  p r z e z  k o ­
m ite t  p o r o z u m ie w a w c z y  s tro n ­
n ic tw  p o ls k ic h .

KONFISKATA
.D Z I E N N I K A

P O L S K I E G O
M O R . O S T R A W  '. :!■ 4. ś w ią ­

te c z n y  n u m e r  „D z ie n n ik a  P o ls k ie ­
g o "  z o s ta ł p r z e z  w ła d z e  czesk ie  
s k o n f is k o w a n y . K o n f is k a c ie  u le g ł 
a r ty k u ł, o m a w ia ją c y  p r z y c z y n y  u -  
c z ę s z cz a n ia  d z ie c i  p o ls k ic h  n a  t e -  
te r e n ie  ś lą s k a  C ie s z y ń s k ie g o  d o  
s z k ó l n ie m ie c k ic h  i c z e s k ich . P o ­
n a d to  c e n z u ra  cz e sk a  s k o n fls k o  
w a ła  c z ę ś ć  a r ty k u łu  p . -t. 
n o c n y  p o k ó j " .

r . P r z e c ie ż  n ie  je d e n  za  p ię ć  la t 
n ie  z a r o b ił  ty le , c o  w y n o s i  p o d a ­
tek  za  je d e n  ro k , p r z e c ie ż  n ie  
c a ły  r o k  p r z e w o ż ą , le c z  n a jw y ­
ż e j 10 ty g o d n i. G d y b y  k to  u p r z e ­
d z ił, g d y b y  w ie d z ie l i ,  a  te ra z  
z m a r n o w a n ie  d o b y tk u , ju ż  k o ­
m o r n ic y  s w o je  z r o b il i .

K to ś  p r ó b u je  p o c ie s z a ć ,  d o j ­
d z ie  d o  W a r s z a w y , k toś  r o z u m n y  
W ytłu m a czy ...

Ś m iej'ą  s ię  z n a iw n e g o :  u rzą d  
n ik om u  n ie  p r z e b a c z y , p ó jd ą  z 
to r b a m i za n ie o s t r o ż n o ś ć .  K o lo ­
n is ta  N ie m ie c  c h y tr z e  w tr ą c a , że  
H it le r  n ie  p o z w o l i łb y  n a  ta k ą  
k rz y w d ę , a le  tu  r z ą d z i ty lk o  m a r ­
tw a  l it e r a  i ra tu n k u  n :«  m a .

P r z e k u p k a  z p o n a d  s w e g o  k o ­
s z a  d o w o d z i, że  w  P o ls c e  b e z ­
p ie c z n y , k to  n ic  n ie  m a . T a k ie m u  
ż a d e n  k o m o r n ik  n ie  s tr a s z n y . C o 
j e j  z a b io r ą , n a jw y ż e j  ten  k o ­
szy k  ja j ,  a le  ju ż  j e j  tr o sk a , b y  g o  
„ w p r z ó d  s p r z e d a ć " .  W a g o n  a p r o ­
b u je  ta k ą  d io g e n e s o w ą  f i l o z o f ię .  
A le  c z y  i m in is te r s t w o  sk a rb u  w  
W a r s z a w ie  s to i  n a  s ta n o w isk u , 
że  k a ż d y  m a ło r o ln y , s k o r o  u ż y ­
c z y ł  s w e g o  k o n ik a  i w ó z k a  s ta ł 
s ię  a u to m a ty c z n ie  „p r z e d s ię b io r ­
c ą  p r z e w o z o w y m "  i m u s i b y ć  za  
„ n ie o s t r o ż n o ś ć "  k o n ie c z n ie  w y z u ­
ty  z o jc o w iz n y ?

M a m y  je d n a k  w ra ż e n ie , że  
w b r e w  p e sy m is ty czn e m v  g łoB ow i 
k o lo n is ty  n ie m ie c k ie g o , z n a jd z ie

r e w ii  w o js k o w e j .  O f ia r ą  z a m a ch u  
m ia ł p a ść  r ó w n ie ż  W o r o s z y ło w .

W s z y s c y  a r e s z to w a n i m a ją  b y ć  
o d d a n i p o d  są d  w o js k u w y

Epidemia
LWÓW, 19. 4. Z Jaworowa dono­

szą: W gromadzie Nwosiółki pow.
jaworowski wybuchła epidemia -lun, 
plamistego.

Zanotowano 22 wypadki tej chore- 
b j 2 osoLy zm a rł}.

Sporadyczne wypadk zachorowań 
zanob»-ran„ również w pobliskich gro 
madach. Władze wydały rzr.reg zuzą  
dzen ochronnych. Ludność poddano 
szczepieniu, i  chorych izolowano.

Oficjalny udział Czechosłowacji
w  Taręąch Poznańskich

Jjss sza s s y s p e  i s a t ó s s s s w s a . '
C zechosłow acja . U dział ten doszedł

Zg o n  w eterana
W  P io t r k o w ie  z m a r ł w  w ie k u  

la t  96 W a le n ty  O z o r ia  ■ K o le ę z k o , 
w e te r a n  p o w s ta n ia  1363 ro k u . 
Z m a r ły  b y ł  k a w a le r e m  „V ir tu t i  
M U itnri*] n e s to re m  le ś n ik ó w  p o l -  

' W ie lk a -  sk ich  i a u to re m  w ie lu  d z ie l n au  
' k ow yefc .

do skutku dzięki zdecydow anem u sta­
nów !bku P rezesa R ady M inistrów 
Prof. dr. Milana H odży, który osobi­
ście kierow ał pracam i przvgotow aw - 
czym i w  odniesieniu do T a rg ów  Po­
znańskich.

U dział C zechosłow acji zorganizo­
w any został przez M inisterstw o Prze­
m ysłu  i H ajiolu  przy  w spółp racy  Pań­
stw ow ego Instytutu E ksportow ego i 
obejm uje  p o z a  u d z ia le *  sam ego M 
P. i  H. rów nież M inisterstwo Spraw 
W ew nętrznych (D unsi —  G dynia), 
M inisiorstw o K olei, M inisterstwo 
Zdrov ’ ia i M inisterstw o R obót Publi­
cznych  oraz ponad 45 firm  pryw at­
nych.

N a przestrzeni około 500 m etrów  
kw adratow ych C zechosłow acja  zapre­
zentuje w  Poznaniu sw ój szczytow y 
dorobek c ią g n ię ty  -w eiągu --statnich 
lat w dziedzinie przem ysłu, handlu i 
Zuchu Jurystycznego . W  szczególno­
ści na T argach  Poznańskich w ykazany 
będzie stały rozw ój czechosłow ackie­
go  handlu zam orskiego przez p orty  
polsk iego obszarp celnego.

W śród rozlicznych  eksponatów  cze ­
chosłow ackich  znajdą się na m a jo ­
w ych T argach  Poznańskich sam ocho­
dy, aparaty lotn icze, m otory  do sa­
m olotów , urządzenia do oświetlenia 
lotnisk, m ały model traktora, m aszy­
n y  do spawania metali, o lbrzym i łgń - 
cuch z kotw icą dla okrętów  oraz pie­
ce techniczne dla stali, ceram iki i c e ­
lów  piekarskich S zczególn ą  uw agę 
zw iedzających  fa ch ow ców  zw racać 
b ę d ,:  wielki autom at do obrabiania 
żelaza i stali, k tó ry  otrzym ał pierw 
szą nagrodę w Paryżu  uraź liczne nę- 

i w ośd  z dziedziny szkła , jak ceg ły  
_ i szklane, inne rodzaje szk lą  h ą d o w a ­

ln eg o , szkło dla re flek torów  sam ocho-

Z  dziedziny ciężk iego przem ysłu , 
który  szczególn ie bogato  będzie re ­
prezentow any w  pawilonie Czechosło­
w acji na T argach  Poznańskich, zw ró­
cą  na siebie uw agę specjalne pom py, 
elektroporcelana, awionetki sportow e, 
m eble stalow e : w iele now ości r ó w ­
nież z dz-edziny e lek trotech n ik , apa­
raty dentystyczne i a rząd zim n  ch i­
rurgiczne.

W  dziedzinie skór Czechosłowacje 
w ystaw ia rozm aite eksponaty od skór 
luksusow ych, biżuterii skórzanej do 
skór w ystaw nych w  całości i siuSu- 
cych  dp pokryw ania sam ochodów  Z  
innych dziedzin w ym ienić należy m » 
tocykle, srtrzelby m yśliw skie, rewol­
wery cyw ilne, opony, maski gazo­
w e, sztuczne jelita  d la  przem ysłu  w ę­
dliniarskiego, pap iery  fo tog ra ficzn e  
ODraz pawilonu C zechosłow acji w  P o ­
znaniu nie b y łby  kom pletny, gdyby­
śm y nie w ym ionili bogatych  CKspor.a 
tow  z działu m odnego czechosłowac­
k iego przem: ysht 'udow ego czy  prze­
m ysłu gra ficzn ego .

W  sferach  literackich i w ydaw ni­
czy ch  Polski zaciekaw ienie w yw oła ją  
niew ątpliw i? książki w spółczesnych  
autorów  polskich w ydane . -kou.!rwo 
w języku czeskich . L iczne fotom on ­
taże uzupełń a ją  całokształt czech „ -  
słow ack iej produkcu. M ateriał) p ro ­
pagandow e turyzm u, czechosłow ac­
kich paiietwow-.zch ńnij lotniezych i 
1 a rgów  Praskich dopełn iają  te j inte­
resu jącej całcści.

Specjalne m iejsce  należy się ekspo- 
'„atom  luksusow ego szkła, w j'kopiuu - 
go  w  C ?ech os!ow acii na zam ów ierie 
papieża P iusa X I.

Należy przypuŁzezać, ie  len .-.zero- 
k: wacbiaj.-z prwittkcjj c tę ch o s ło w ^ - 
k;ej, repfe.zeritew.mej na T argach  Po-
znansk*<:h. przvuzy.ni sic- do z a d a r c ia

, dow jeh. i m otocykli, apar.Uy p r o je k -j pow ażnych  transakcyj.

I
t
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P o  2 1 6  d n ia c h  p o d r ó ż y
„D e r Pom orza”  przybił do portu w  Gdyni

G D YN IA , 18. 4. Dziś o  godz. 12-ej 
wpłyną! do portu w  Gdyni „D ar Po­
m orza". Od rana w wolnej strefie, 
gdzie miat stanąć statek, zgrom adzi­
li się licznie przybyli z całej Polski 
rodzice uczniów  oraz tiumy publicz­
ności z Gdyni.

O god z. 12 min. 30 statek został 
przycum ow any do nadbrzeża ame-

chwiłą gd y statek został przycum o­
wany do brzegu zebiani w ręczyli ka­
pitanowi i załodze kwiaty Po oficjal­
nym powitaniu otw orźono w stęp na 
statek dla publiczności i nastąpiły 
serdeczne powitania.

Dnia b. m. załoga statku udaje 
się na krótki urlop. .

,,Dar P om orza" w obecnej podró-
rykańskiego. Na jeg o  pokład w szedł ży był 216 dni, a w  tym czasie prze- 
kapitan portu kom andor G. Kański, był 15 tys. mil., mając na swoim  po- 
fctwy pow itał pow racających  w  imie- kładzie 35 uczn iów , 18 ju ngów , kil- 
niu ministra Przem ysłu i Handlu, z kunastu praktykantów oraz załogę.

i i i batfi!
Dzisiaj w  dobie konsekw entnej a l- ' dlarze od naiw nych gospodyń, pla- 

k i gospodarczej z zalew em  żydów - cąc często grosze, w ykorzystu jąc 
skwn na w szystk ich  odcinkach han- nieuświadora tenle gospodarcze i prak-
dłii, m e cd  rzeczy  będzie w spom nieć 
• pew nej ga łęzi m ało znanej szersze-

tyczne. Nieliczne jednostk i, rdzennie 
polskie pracujące w  te j branży na-

r u  ogołow :. M ow a jest tutaj o sta- i trafiajn  na silną konkurencję żydow - 
ryeh butelkach i tłuczonym  szkie, do ską uniem ożliw iającą egzystencję. To 
których  przew ażnie nie p rz y w ią z u je -! też należy  z ca łym  uznaiiiem p tzy - 
m y  w agi. N ie w szyscy  o tym  m c ie  I klasnąć now o pow stałej placów ce 
wredfcą, ze te liczne butle i butelki j polskiej skupu i sprzedaży starego
p o  w ypróżnieniu ich zbierane są przez 
pew nych ludzi, m yte, sortow ane i 
sprzedaw ane do dalszego użytku. Bu- 
teTfe stare lub szkło potłuczone w ę­
druje d o  hut, gdzie są przetapiane 
na n-rwe butelki, szklanki, lustra etc. 
D iię fe  tem u ca ły  szereg  ludzi m a 
satrudnierie, a tym  sam ym  i utrzy­
m anie. N a ZachocTz-: u naszych  są­
siadów  od daw na ju ż  istn ieje zorga - 
m zow any handel nieażj-tkam i ze szkła 
k tórzy  d a ją  nam przykład ja k  należy 
wyksamystyw ić  ̂ w szelk ie, zdaw ałoby 
s ię  bezużyteczne przedm ioty . U  nas 
▼ P olsce  niestety, ta ga łęź handlu 
je s t jeszcze n ie należycie zorganizo­
wana. Przew ażnie w szelk ;e  szkło 
naeużyreczne skupują żydow scy  han-

R  oma na Jaśkiew icza, ul. 
Chm ielna 94, teł. 309-46, —  k tóra  
podjęła  się zadania w yelim inow ania 
icupców żydow skich  z tej branży. Nie 
jest to  zadanie trudne, jeżeli zw aży­
m y, że do spełnienia obow iązku na­
rod ow ego liażdego Polaka zalicza się 
również unikanie kupca i pośrednika 
żydow skiego. Jest to  konieczność, 
k tóra  przyczyni się do zwiększenia 
dobrobytu  naszych  polskich placów ek 
handlow ych. Zw racam y się w ięc Z w e­
zwaniem  do tych w szystkich, Wtórzy 
m a ją  n a  sprzedaż szkło tłuczone, bu­
telki i t. p ., aby  unikali kupców  ży­
dow skich, a popierali w yłącznie sw o­
ich, jeśli chcą, aby ich  tow ar również 
społeczeństwo w yróżniało, a  unikało 
żydow skiego.

Z  ciekaw szych  fragm entów  pod ró­
ży, dotycnczas podaw anych  w  pra­
sie w ym ienić należy przyjęcie w yda­
ne przez francuską legię cudzoziem ­
ską w  A fryce, zorganizow ane przez 
Polaka kapitana Żakieckiego oraz p ó- 
byt na Haiti, gdzie dotąd żyw e są

J a k  o l b r z y m i  a  k o ś c i  w o d y
p o c h ł a n i a j ą  r o ś l i n y

S a tr o k ie  k o ła  la ik ó w  n ie  w ie ­
d z ą  z a p e w n e  o  t y m  ja k ie  k o lo s a l  
ne t r a n s p o r t y  w ó d y  a. d e s z c z ó w  
z z iem i z u ż y w a ją  w  p o r z e  le tn ie j 
r ó ż n e  r o ś l in y . W  A n g li i  w  c z a s ie  
c z t e r e c h  m ie s ię c y  le t n ic h  s p a d a  
p r z e c ię t n ie  1 m u . 600 ty s . fu n ­
t ó w  d e s z c z u  n a  m ó r g . T y m c z a -

.wspom nienia legionistów  polskich, s e m  w  ty m ż e  k r a ju  u s ta lo n o
którzy pod w odzą  Jabłonow skiego 
wysiani byli na San D om ingo.

W  miesiącach letnich ,,Dar P om o­
rza " od b yw a ć ma krótkie w yjazdy  
na Bałtyk oraz przygotow ać się do 
now ej podróży, w  lecie odbędzie się 
w  Sztokholmie zjazd statków  szkol­
nych, w którym  ma w ziąć rów nież u- 
dziat „D ar P om orza".

w p r o s t  n ie w s p ó łm ie r n e  j. t.ą i lo ś ­
c ią  z a p o tr z e b o w a n ie  u n ie k tó ­
r y c h  r o ś l in . T a k i n a p r z y k ła d  s ło  
n e cz n ik  d a 'e u n ie  z u ż y w a  IM  
fu n ta  w u ć y  n a  k rza k . N a  p la n ta ­
c j i  s ło n e c z n ik ó w  k a ż d a  r o ś l in a  
z a jm u je  p r z e c ię t n ie  je d e n  m e tr  
k w a d r a to w y  p o w ie r z c h n i ,  a w  ta  
k im  r a z ie  je d n o  -  m o r g o w a  p la n ­
ta c ja  w  c ią g u  c z te r e c h  m ie s ię c y

D ą Ł  e s y  l i p a ' ?
Spór o krajobraz

N ie d a w n o  w  B e r k s h ir e  w  A n g l i i  
r o z e g r a ł  s ię  n ie z w y k ły ’  s p ó r . C h o ­
d z iło  o  to , c o  je s t  w ła ś c iw ie  le p sz e  
ja k o  d r z e w o  d o  w y s a d z a n ia  d r ó g :  
d ę b y , c z y  l ip y . F a c h o w c y  t w ie r ­
d z ili ,  ż e  n a jle p s z a  je s t  lip a , b o  
s z y b k o  ro ś n ie , je s t  n ie z b y t  w -rażń  
w a  i  tw o r z y  ła d n e , s z e r o k ie  k o r o ­
n y , a p r z y  ty m  d a je  d o s k o n a ły  
m ió d . P r z e c iw n ic y  z e  s tr o n y  u r z ę ­
d o w e j u p ie r a li  s ię  p r z y  d ę b ie , 
tw ie r d z ą c , ż e  d ą b  je s t  r o d z im y m  
d r z e w e m  a n g ie ls k im  i r o s n ą c  p r z y  
d r o g a c h  n a d a je  c z y s to  a n g ie lc ld

je s t  z a g r a n ic z n y m  p r z y b y s z e m  i 
ja k o  ta k i n ie  p o w in n a  b y ć  p o p ie ­
ra n a  w  c k r e s ie  u n a r a d a w ia n ia  s ię  
A n g l i i .  P o z a  t y m  d ą b  ro ś n ie  d o ­
s k o n a le  n a  a n g ie ls k ie j z iem i i 
d a je  ś w ie tn e  d r e w n o . I  r z e c z  c ie ­
k a w a  ,że  c h o c ia ż  u z n a n o , ż e  l ip a  
s z y b k o  r o ś n ie  i je s t  w y t r z y m a ła , 
p o s ta n o w io n o  k ld a c  p ie r w s z e ń ­
s tw o  d ę b o w i .  W id a ć  stą d , ż e  r ó w ­
n ie ż  w  A n g l i i  z a c z y n a ją  p r z y p i­
s y w a ć  w ie lk ie  z n a cz e n ie  n a r o d o ­
w e m u  k r a jo b r a z o w i ,  a n ie  id ą  
t y lk o  za  p r a k ty c z n y m i w s k a z ó w -

c h a r a k te r  k r a jo b r a z o w i ,  za  to  l ip a  k a m i fa c h o w c ó w .

W MIKOŁOWIE
zaprenum erować „ABC** można 

w  księgarni p. M. Burkowej 
(3 -go  M aja) ,w  kiosku p. Nitszki 
(D w orcow a), w kiosku p. Chrost­
ka (P lan ty ) i w kiosku „R u ch u " 

na dw orcu.

N i e s w y k l a
C zło w ie k , k tó r y  p r z e p o w ie d z ia ł los A u strii

J e s z c z e  w  r. 1802 u k a z a ł s ię  w  
P a r y ż u  „A lm a n a c h  ro z w a ż a ń  i 
p r z e p o w ie d n i"  o p a ta  D il ie r a " .

A lm a n a c h  b y ł  p o d o b n y  d o  ty s ią c a  
ta k ic h  s a m y c h  w y d a ń , to  te ż  za- 
w ę r t c  w  n ich  p r z e p o w ie d n ie  z a -

Tancerki japońskie modlą się o zwycięstwo

t y c h  dniach ulicam i Tokio przeciągnął niezw ykły p och ód : tancerki japońskie 
na w spólne m odły o  zw ycięstw o oręża japońskiego w Chinach.

udawały się

p u m n ia n o  d o ś ć  s z y b k o .
N s s z c z ę śc ie  je d n a k  są  a m a to ­

r z y , k tó r z y  p r z e s z u k u ją  s ta re  a r ­
c h iw a  w  c e lu  z n a le z ie n ia  p r z e p o -  
w e d i u ,  k tó r e  s ię  s p e łn iły  W  
w s p o m n .a n y m  „ A lm a n a c h u  r o z ­
w a ż a ń  1 p r z e p o w ie d n i"  w ś r ó d  o -  
g r o m n e j i lo ś c i  m g lis ty c h  i o g ó ln i ­
k o w y c h  f r a z e s ó w  z n a jd u je  s ię  m . 
in . ta k a  e to  p r z e p o w ie d n ia :

„ A u s t r ia  w c h o d z i  w  o k r e s , k t ó ­
r y  je s t  j e j  k o ń c e m . Z n ik n ie  o n a  z 
p o w ie r z c h n i  ś w ia ta  n ie  p ó ź n ie j ,  
j a k  w  p ó łt o r a  wneku o d  d n ia , 
k ie d y  z m a r ła  m ę c z e n n ic a , n a z w a ­
n a  „ A u s t r ia c z k ą " .

„ A u s t r ia c z k ą "  n a z y w a n o  w e  
jF r a n c j i  M a r ię  A n to n in ę , k tó r ą  

s t r a c o n o  v  1793 r o k u , a  w ię c  
p r z e d  1 4 5 -m a  la ty . R ó ż n ic a  m ię ­
d z y  r o k ie m  p r z e p o w ie d z ia n y m  w  
„A lm a n a c h u *  ‘a  d a tą  „ a n s c h lu s s u "  
w y n o s i  w ię c  z a le d w ie  5 lat.

D a le j,  a u to r  m ó w i,  że  „p r z e d  
z a c h o d e m  s ło ń c a  n o w e  ś w ia t ło  za- 

! b ły ś n ie  n a d  W ie d n ie m , a F r a n c ja  
b ę d z ie  s ię  z te g o  c ie s z y ć " .  N ie w ia  

' d o m o  je s z c z e  ja k i  to  b ę d z ie  „ z a -  
! c h ó d  s ło ń c a " ,  a le  je ż e l i  F r a n c ja  
' m a  s ię  z  t e g o  c ie s z y ć , to w id o c z n ie  
-v  A u s t r i i  z a jd ą  je s z c z e  ja k ie ś  

’ zm ia n y .

le r a ic h  o d  c z e r w c a  d o  w r z e ś n ia  
p o b ie r z e  VĄ  m il. fu n t ó w  w o d y . 
D o d a jm y  d o  te g o  fa k t ,  że  c z ,ę s to  
m ię d z y  r o ś l in a m i r o ś n ie  t r a w a  i 
je ż e l i  ta  r o z r o ś n ie  s ię  d o s ta te c z r  
n ie , t o  p o b ie r z e  500  ty s . fu n t ó w  
d o d a tk o w o  w o d y . W  r e z u lta c ie  
je d e n  m ó r g  z ie m i w y s a d z a n e j s io  
n e cz n  lkara: i z a c h w a s z c z o n y  t r a ­
w ą  z u ż y tk u je  w  c ią g u  la ta  2  m il. 
fu n t ó w  w o d y  Ł  j  1 m il. l i t r ó w . 
In n a  d o b r z e  n a m  zn a n a  r o ś lin a ,

k a p u s ta , p o t r z e b u je  je s z c z e  w ię ­
c e j ,  b o  5 m il. fu n t ó w  w o d y  w  c ią  
g u  la ta . P o d o b n ą  i lo ś ć  p o c h ła n ia  
p la n t a c ja  k r z e w ó w  o w o c o w y c h . 
J a k  z  te g o  w id a ć  w  w ię k s z o ś c i  
w y p a d k ó w  sa m e  d e s z c z e  n ie  w y ­
s ta r c z a ją  i o lb r z y m ie  i lo ś c i  w o d y  
r o ś l in y  m u szą  w y p o m p o w y w a ć  z 
z ie m i. K t o b y  p o m y ś la ł ,  ż e  ta k ie  
d r o b n e  i b e z b r o n n e  s tw o r z e n ia  
m a ją  w  s o b ie  ty le  e n e r g ii  i p r a c o  
w ito ś c i .

Doskonały polski n o żyk do golenia
Z astosow ani przez fabryk ę  

„G R O M ” najbardziej now oczesnych  
m aszyn, użycie  na]w yższej pod  w zglę-

m ocno zahartow ane, dzięki czem u no­
żyk  je s t  nadzw yczaj osrry i trw ał;', 
środkow a zaś część nożyka, dzięki

dem  gatunku szw edzkiej stali, praw o w ykrojow i i odpuszczonym  bokom , 
korzystania z najnow szych  p a ten tów 5 jest giętka, co zapobiega  pękaniu no-
w  rej dziedzinie j należyte  w yszkole­
nie polskich robotn ików  sprawiły’ , że

żyków  w  m aszynkach.
Jednej próby  w ystarczy , b y  prye-

polskie nożyki „G rom ”  niczym  sic- nie konać się, że nasza k ra jow a  produk-
różnią od najdoskonalszych i najbar 
dziej znanych w yrobów  zagran icz­
nych O strze nożyka  je s t  niezm iernie

Z  łeatcu 0 teatcze

c ja  nożyków  doszła do zupełnej per­
fek cji i przew yższa nawet najlepsze 
obce w yroby.

G e s t  b o h a t e r s k i
TEATR NARÓD t>YV Y —  „C Y K A ­

N O  D E  B E R G E R  A C " —  K O M E ­
D IA  B O H A T E R S K A  V7 5 -C IU  A K ­
T A C H  E D M U N D A  KOSM AN D A .

W  p s y c h ice  k a żd eg o  cz łow iek a  
is tn ie je  p e w n a  m n ie j lu b  w ię ce j 
u k ry ta  k om órk a , w  k tó re j tk w i ja ­
kiś o d ru ch  m łod z ień czy ch  p rzezy ć , 
tli s ię  ja k a ś  isk ie rk a  — buntu. 
K a żd y  z nas b y ł  k ie d y ś  — ch o ćb y  
p rzez  k ró tk ą  ch w ilę  —  boh a terem , 
ro m a n ty czn y m  ry cerzem , w a lcz ą ­
cy m  D o n  K iszotem , czy  p o  prostu  

.zbuntow anym  przeciw ko szarzyżnie 
ży cia  m łod z ień cem . Ż y c ie  zm usiło  
nas p óź n ie j d o  w s ty d liw e g o  u k r y ­
w an ia  ty ch  rom a n ty czn y ch  „s ła ­
b os tek " . T rze b a  b y ło  od rzu c ić  k o ­
p ie  i m iecze , b o  ży c ie  w y m a g a ło  
w a lk i na p ięści. A le  p a m ięć  ta m ­
tych  cza sów  p ozosta ła . I pew r.a, 
c h o ćb y  szczątk ow a , d y sp o z y c ja  d o  
boh a tersk ich  gestów .
■ I  dziś —  m o ż e m y  b y ć  szczerzy  
w o b e c  sa m y ch  s ieb ie  —  ch ętn ie , 
p rzy n a jm n ie j m yślą , p o w ra ca m y  
d o  o w y c h  czasów . I  ch ętn ie  sp o ty ­
k a m y  to  w szystk o , co  nam  ten  p o ­
w r ó t  u łatw ia . T a jem n ica  k om ed ii 
R ostantl‘a tk w i w ła śn ie  w  tym , 
ja k  sądzę.

C yran  o de B e rg e r a c  o tw ie ra  tę 
u k rytą  w  n aszej p sy ch ice  k o m ó rk ę  
m łod z ień czeg o  boh a terstw a . O g lą  
d a ją c  w id o w is k o  teatra lne, o g lą d a ­
m y  ja k b y  sy m b o l n aszych  p rzeżyć . 
M ożem y  b y ć  szczerzy  w o b e c  sa­
m y ch  sieb ie. J e że li o d r z u c im y  z 
k om ed ii R osta  n d ‘a to  w szy stk o , co  
jest je j  zew n ętrzn ą  p o w ło k ą , f o r ­
m ą, w id o w is k o w y m  e fek tem , p o z o ­
stan ie —  ja k o  jądjro —  m ło d z ie ń ­
czość  p o d s ta w y  p sy ch icz n e j C y ra n a  
i j e j  p r z e ja w  ze w n ę trz n y  —  gest 
bohatersk i.

Braw ’ a, k tóre  ro z le g a ją  się p o  
św ietn ie , b ły s k o tl iw ie  zagran ej 
przez L e sz czy ń sk ie g o  scen ie  p r e ­
zen ta c ji „g a sk oń sk ich  ju n a k ó w " , 
są . n ie  ty lk o  n ag rod ą  d la  a rty sty - 
o d tw ó rcy , a le  są tak że  p o d z ię k o w a ­

n iem  w id z ó w  za p o m o c  w  o d n a le ­
zien iu  tej n a jg łę b sze j k o m ó rk i w  
p sych ice , za m y k a ją ce j w sp o m n ie ­
n ie gestu  ju n a ck ie g o

Z  p o d o b n y ch  w z g lę d ó w  za p ew n e  
to w szystk o , co  je s t  p rze c iw s ta w ie ­
n iem , za p rzeczen iem  trzeźw e j, r e ­
a lne j rzeczy w is tośc i —  bohatersk i 
gest, b ez in teresow n ą  o fia rn ość , r o ­
m a n ty czn ą  ry ce rsk o ść , za liczam y 
d o  rzeczy  „p ię k n y c h " . T o  je s t  p ię k ­
ne, b o  —  c h o ć b y  w  n a jm n ie jszy m  
stop n iu  —  n ie g d y ś  nasze w łasne.'

Ż y c ie  cod z ien n e  w y m a g a  r e a liz ­
m u, k tó r y  n ie  sp rz y ja  k u lty w o w a ­
niu  o w y c h  p ię k n y ch  p ie rw ia s tk ó w  
c a  cod zień , a le  ty m  ch ętn ie j u c ie ­
k a m y  d o  n ich  —  „ o d  św ię ta " . D la ­
teg o  „C y ra n  o  d e  B e rg e r a c "  p o d o ­
bać się będ z ie  zaw sze.

O b ecn e  p rzed staw ien ie  „Cyrana" 
w T ea trze  N a ro d o w y m  wyreżysero­
wał J erzy  L eszerw ask i Sądzę że 
m ożn a  b y ło  n ad ać w id o w is k u  w ię k ­
szą d y n a m ik ę  i szybsze  tem p o, a 
także dać j c  w  op ra w ie  u m ie j p o ­
n u rych  d ek ora c ji. L eszczy ń sk i ja k o  
„C y r a n o "  p o tw ie rd z a  pow szech n ą  
.op in ię o  tym , ze g w ia zd a  je g o  talert 
tu b ły szcz y  c ią g le  p e łn y m  b lask iem . 
D ok ła d n ie jsza  ana liza  te j ro li  może 
w y k a za ła b y  p e w n e  n ied oc ią g n ięc ia  
ze  s tron y  w ie lk ie g o  a rtysty , n ie m ­
n ie j je d n a k  ca łością  n ie z w y k le  e- 
fe k to w n ą  i b ły sk o tliw ą  w  p e łn i za ­
s łu ży ł s ob ie  L eszczy ń sk i na  te  o k la ­
ski, ja k im i d a rzy  g o  pu b liczn ość . 
R o lę  R ok sa n y  p o w ie r z o n o  Zofii 
Kajzerowuie. O p ra cow a ła  ją  sta ­
ran n ie  i u ży ła  d o  w y g ra n ia  w ła ś c i­
w y ch  środ k ów , toteż ro la  w y p a d ła  
b, w d z ięczn ie  i m iło , su b te ln ie  i  z 
od czu ciem . Na czo ło  b a rd z o  licz n e j 
o b sa d y  w ysu n ę li s ię  n ie  ty lk o  z t y ­
tu łu  s w y ch  ró l, le cz  p rze d e  w sz y s t­
k im  d ob rą  grą  T . Białoszczyński, A. 
Socha, A. Zelwerowicz (k a p ita ln y  
M o n t f le u r y ), Ł. Łuszczewski, S. Ła 
piński i ńl M ileck i. D e k o ra c je  opra  
c o w a ł A. P ron a szk o , m u zy k ę  sk om ­
p o n o w a ł J. Maklaklewicz.

Stamsław Grzeleck*
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PERŁVI K U M O
PGWI ESC

J a k  o k ie m  s ię g n ą ć  lśn ią c a ,  b ia ło -żó łta ,  n ie z m ie rz o n a  p o ­
ła ć  Tądu, s f a łd o w a n a  w  m a łe  w zgó rza ,  p rze c ię ta  s r o g im i  dżc- 
hfclam i lu b  w y s c h n ię ta  n a  k a m ie ń .  B ie le ją  k o śc i ' n ie d o s z ły c h  
d o  M e k k i  p ie lg r z y m ó w ,  ste rczą  ja k  d r o g o w s k a z y  na  ro z s ta j ­
n y c h  d ro g a c h  że b ra  w ie lb łąd z ie ... pustka ... cisza...

N a  p ia se k  p a d ł  c ie ń  i p o c z ą ł za ta cza ć  duże, c za rn e  k rę g i.  
P o  c h w il i  p o d w o i ł  się, p o tro ił.  S ę p y ,  z w ia s t u n y  śm ie rc i,  m a - 
r u d e r y  h u ra g a n u ,  s z u k a ły  o f ia r ,  p o z o s ta w io n y c h  im  p rze z  
h o jn e  ż y w io ły .

P o d  św ie żo  u s y p a n y m  p rze z  w ia t r  lu b  trąbę  p a g ó r k ie m  
p o r u s z y ło  s ię  coś. N ic z y m  w y g r z e b u ją c y  s ię  z z ie m i kret, 
w o ln o , ca l za  ca lem , p o ra ją c  s i ę .z s y p k im  p ia sk ie m ,  w y d o ­
s ta ł  s ię  n a  p o w ie rz c h n ię  j a k i ś  k szta łt.

C ie n ie  śm ie r c i  p r z y s ia d ły  n a  w y p a lo n y c h  s ło ń c e m  k o ­
śc ia c h  i w p i ły  b a d a w c ze  s p o j r z e n ia  w  n ie p e w n ą  zd o b ycz .

C z ło w ie k ,  g d y ż  on  w ła śn ie  b y ł  tym  ta je m n ic z y m  k s z t a ł ­
tem , w y p ro s t o w a ł  s ię  i z a m r u g a ł  o ś le p io n y m i b la sk ie m ^  o c z y ­
m a . C h w ia ł  się, b e z ra d n ie  s z u k a ją c  w o k o ło  o p a rc ia  rę k o m a  
W r e s z c ie  k u c n ą ł  n a  p ię tach , s t r z e p n ą ł  z w ło s ó w  i tw a rz y  o b ­
le p ia ją c y  je p ia se k  i p o w ió d ł  tw a rd y m , ja k  rze m ie ń ,  ję z y ­

k ie m  p o  s p ie r z c h n ię t y c h  i s p ę k a n y c h  w a rg a c h .  C h c ia ł  p ić !
O k r y t a  f i lc o w y m  p o k ro w c e m  m a n ie r k a  b y ła  p ró ż n a .  W i e ­

le j u ż  c z a su  m in ę ło  ó d  c h w il i,  g d y  w y s s a ł  z n ie j o s ta tn ie  k r o ­
p le  wody.-

C z y ż  p r z e t rw a w s z y  bu rze , m ia ł  s k o n a ć  z p ra g n ie n ia .
S p o j r z a ł  z a m g lo n y m  o d  g o rą c z k i  w z r o k ie m  n a  p a g ó re k ,  

s p o d  k tó re g o  s ię  w y g r z e b a ł  i k lę k n ą w s z y ,  p o c z ą ł s z y b k o ,  j a k  
p ie s, ro z g rz e b y w a ć  r ę k o m a  s y p k i,  p a rz ą c y  p r z y  d o tk n ię c iu  
p ia se k .  K ie r o w a ł  s ię  w ęch e m , a s t ra c h  p rz e d  śm ie r c ią  p o tę ­
g o w a !  je g o  s iły .

S ę p y  w y s u n ę ły  c ie k a w ie  g ło w y  ze sw o ic h  p u s z y s t y c h  k o ł  
n ie r z ó w  i z a k r a k a ły  c h ra p l iw ie .  P o w m ii u k a z y w a ły  s ię  ich  
o c zo m  go łe  p ię ty  i d z iw n ie  ch u d e , p ra w ic  p o z b a w io n e  ł y ­
dek  nog i.

N im  lu d z k i  sęp  d o t a r ł  d o  p a s k a  i  z a w ie s z o n e g o  p rzy  n im  
s k ó r z a n e g o  w o rk a ,  d u ż o  go  to je szcze  i la k  s k ą p y c h  s i ł  k o s z ­
tow a ło .

C z ło w ie k  w sta ł,  p o t r z ą sn ą ł  z w y c ię s k o  zd o b y c zą ,  o d k rę c i ł  
g w a łt o w n ie  o b w ija ją c e  o tw ó r  s z m a ty  i p r z e c h y l iw s z y  się  do  
ty łu , p r z y lg n ą ł  w a r g a m i d o  * s tw a rd n ia łe j ,  s z o r s tk ie j  s k ó r y .  
P a rę  s u c h y c h  z ia re n e k  p ia s k u  w ip ad ło  m u  d o  g a rd ła .  U d ła ­
w i ł  się, c h c ia ł  sp lu n ą ć ,  lecz ś l in y  z a b r a k ło  m u  w  u sta ch . C is ­
n ą ł  w o r k ie m  w  s t ro n ę  sę p ów , k tó re  n a w e t n ie  z a re a g o w a ły  
n a  ten  d e sp e k t  i p r z y k u c n ą ł  z p o w ro te m  n a  z iem i.

P ó łp r z y t o m n y m  w z ro k ie m  w p i ł  s ię  w  go łe  p ię ty  tego d r u ­
g iego. P m ż m y ś la ł,  o  ile  le zą c y  tam  p o d  p ia s k ie m  b e d u in  jest 
s z c z ę ś liw s z y  o d  m e go , n ie  m a ją c  ju ż  ż a d n y c h  p ra g n ie ń

C h c ia ł  zyć, m u s ia ł  żyć, a j e d n a k  to ży c ie  u c ie k a ło  z n ie ­
go  z k a ż d ą  c h w ilą .  W ie d z ia ł ,  że je że li n ie  z n a jd z ie  w o d y ,  to 
zą  p a rę  g o d z in ,  tn k  j a k  ten tutaj w ie r n y  je go  to w a rz y sz ,  b ę ­
dz ie  s z c z e r z * !  d o  s ło ń c a  w śm ie r te ln y m  śm ie c h u  zęby.

N ie  b a ł  s ię  o s ieb ie , le cz  o tych, k t ó r y m  ś p 'e s z y ł  z  p o m o ­
cą, z o strze że n ie m . W ie d z ia ł ,  że je że li tu s k o n a  n a  p ia s k a c h ,  
to w y p a d k i  m o g ą  p r z y b r a ć  n ie o b l ic z a ln e  s k u tk i.  N e r w o w o  
o g lą d n ą ł  s ię  na  za ch ó d . P o g o ń  p rę d ze j czy p ó źn ie j  m u s ia ła  
j u ż  z a  n im  w y ru sz y ć ,  b u r z a  ją  m oże  z a t r z y m a ła ,  lecz te raz  
zapew m e z n ó w  jest n a  tropie...

S z a le ń c z y ,  n ie s p o d z ie w a n y  z u p e łn ie  śm ie c h  c h w y c i ł  g o  za 
g a rd ło .  C h ra p l iw e ,  n ie m a l zw ie rzę c e  rż e n ie  z a k łó c i ło  p a n u ­
ją c ą  w m ko ło  c iszę. A ż  sę p y  ze z d z iw ie n ie m  p o d n io s ły  g ło w y .

P a d a ją c y  z n ie b a  ż a r  p r z y p o m n ia ł  m u , że s ie d z i z g o łą  
g ło w ą .  Z n o y y u  p r z y k lą k ł  i p o  c h w il i  o d k o p a ł  he łm . W y t r z e -  
p a ł  g o  o k o la n o  i w c is n ą ł  na  w y r u d z ia łą  od  s ło ń c a  c zu p ry n ę .

t Z a m g lo n y  je g o  w z ro k  z a b ły s ł  nag le , z a t r z y m a w s z y  s ię  n a  
w y s ta ją c y m  z p la s k u  k o p y c ie  w ie lb łą d a .  C h w ilę  s ię  z a s ta n a  
w dał i w re sz c ie  z n o w u  p r z y k lę k n ą ł,  b y  p o u o w n ie  z w ię k sz ą  
jeszcze  e n e rg ią  z a b ra ć  s ię  d o  sw o je j sęp ie j ro b o r i  .

P r a c a  sz ła  m u  c o ra z  ciężej. C o  c h w ila  o c ie ra ł  rę k a w e m  
p ły n ą c y  o b f ic ie  z c zo ła  i z a le w a ją c y  o czy  pot. S p r ó b o w a ł  go  
ję z y k ie m , o b liz u ją c  s ię  w o k o ło  ust. P o t  b y ł  s ło n y ,  je d n a k  
z w i lż y ł  n a  c h w ilę  s p ę k a n e  w a rg i.  B o la ły  go  p a z n o k c ie  i s ta ­
wy p a lc ó w , z t ru d n o śc ią  w y p ro s t o w y w a ł  k rz y że .  M ó z g  z a m ie ­
r a ł  o d  g o rą c a

S p o d  p ia s k u  w y ło n i ł  s ię  p o m a rsz c z o n y ,  n ic z y m  p u sty  w o ­
re k , o b w is ły  b r z u c h  w ie lb łą d a .

L u d z k i  sę p  w y d o b y ł  z za  p a sa  n ó ż  i je d n y m  p c h n ię c ie m  
w b i ł  g o  w  w ie lb łą d z ie  śc ie rw o . S z u k a ł  o s ta tn ie g o  r a t u n k u  —  
w o d y ,  j a k a  m o g ła  je szcze  z n a jd o w a ć  się  w  ż o łą d k u  pad łe -

CD c. r.)
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Problem
p  m n  B a w o r t m s k ^ e g c

W ódz naszego tenl&u kpt. zw ią­
zkow y radca .l l . O lcim wicz udzie­
lił redakcji „W ieczoru  W arszaw­
skiego* ciekaw ego w yw iadu o pla 
nach i zamiarach naszych tenisi­
stów.

Zasług dla tenisu p. O lch ow csa  
nikt nie neguje i są one pow szech­
nie uznane, jednakie  opinię spor­
tow ą niem ile uderzyły słow a en ­
tuzjazm u i radości z pow odu m a­
jącego nastąpić występu p. B nw o- 
row skiego (dotychczas pisał się 
„yon  G aw orowsky *) w  barwach 
pehktch. Uu ażarny. źe ten, które­
go rianow iskc w ysuw a na czoło 
ienlsrf polskiego pow inien dbać 
przede wszystkim o to. by k iero­
w any przez niego sport był na 
praw dę sportem polskim  i nie 
by ło  w  nim m iejsca dla elem en­
tów , znajdujących się zawsze tam, 
gdzie jest lepiej. Takich kom bina­
torów nie potrzebow aliśm y dotąd 
i obejdziem y się bez nich.

Bo ja *  się przedstawia uprawa 
f  y , hrebią Baworowskim .

Rodzina Jłewofowefcich za w ier- 
repoddańcze służby obdarzona ty ­
tułem  hrib low skim  (czy  aby nie 
z ,,grenzgrafów “ )  mieszkała w 
A ustrii i  uważała Się ia  wiernych 
poddanych k. k. Franciszka Józe­
fa  i następcy jegu Karola. Upadek 
m onarchii i powstanie państwa 
polskiego było dla nich klęską. 
Klęską tym gorszą, źe pochodząc 
* „galicyjsk ich  hrabiów** I m ając 
m ajątki w  G alicji, musieli przyjąć 
obyw atelstw o pelokłe. Niemniej 
jedn&lt nie przestali się nigdy uwa 
4sĆ za praw ow iernych Austriaków  
I zam ieszkiwali w  W iedniu, a po­
tomek tej rodziny hrabia Adam  
B aw orow ski, który .nota bene nie 
w łada praw ic w eale polskim  ję ­
zykiem , zawsze w ystępow ał w  
barw ach austriackich i w  tych 
brrw ach  grom ił eolskich  tenisi­
stów . odrzucając a priori nawet 
m ożliw ość występu W barwach

W J a t r ,  z i m n o  i  £ n i e g  n a  b o i s k a c h

Sukcesy polskich drużyn piłkarskich
V. P. B. STUTTGART REMISUJE 

Z A. K. S,
Rozegrany na stadionie w Chorzo­

wie v pierwszy dzień świąt Wielka­
nocni cn mecz piłkasSki pomiędzy 
stołową drużyną niemiecką V. F. 8 . 
Stuttgart a wicemistrzem Polski A. 
K. S. Chorzów zakońcsyl się wyni­
kiem bezbramkowym OiO*

Pierwsza część meczu upływa pod 
znakiem przewagi N'emców, których 
przrśladuje wybitny pech pud bram­
ką Pc.iaków. Również atak A. K. S. 
ma kiika ładnych pozycjj, których 
nie potrafi jednakie wyko, zystać. Po 
przerwie w drużynie A. K. S. nautę- 
pulą zmiany W linii ataku, przy cżyra 
Wostal przechodzi na pra we skrzydło 
(po kontuzji}. Gra g isp  idarzy popra­
wia się nieznacznie Gracze grają ró-

Z w y c i ę s t w a  i r e m G s y  a  f y l k o  2  p c r a ź l c i
Węgrzy wW isły była osłabione brakiem M adej­

skiego, c o  przyczyniło się d o  poraż­
ki, gdyż przy Etanie t : 1 rezerw ow y 
brainkar? puścił fatalnie bramkę, c o  
zadecydow ało  o k oń cow ym  wyniku 
m eczu.

gościła w B yd goszczy  niemiecka > ną hemzeti. Zwyciężył! 
drużyna Cranderburgcr Sportciub stosunku 2 : 0 (0  : OjL 
Berlin, rozgryw ając dwa m ecze z lea Mecz był nieciekawy, przy czym 
defem  pom orskiej klasy „a "  K. S. Ci obie dużyny grały bardzo siabo. P o- 
szew ski B yd goszcz. Oba f m ecze za czątkowo zaznaczyła się lekka prze- 1 
kończyły się identycznym  wirnikiem waga Węgrów, p o  kwadransie gra 

PORAŻKA PHOEBUSA rem isowym  2 :2 .  ' i się nieco wyróWnaa. Węgrzy byli
M ecz rew anżow y, rozegrany w W ynik ten nie odw ierciadla j e d - j wyraźnie t meczem meczem, rozegra-

Poznaniu pom iędzy W artą a Phoebu- i nak sił obu drużyn, gd yż N ie m cy 'n y m  pierw szego dnia swtat w Łodzi,
serń w drugie św ięto W ielkiej N o c y , , okazali się dużyną o  wiele lep szą ,! Polonia znowu n edopisan W szystkie t
zakończył się ponow nym  zw ycię - i góru jąc nad Ciszewskim pod każdym ; ipj Hnlc grały beznudzrejnie.
stwem  gospodarzy w  ątosunku 2 i i ! względem , nie mogli jednak uzyskać j P° zmianie poi zaznaczyln się dti :a 
( 0: 1). M ęcz nie w yw ołał ze w zg lę - lepszego wyniku na skutek n iedyspo- i przewaga Vv jgrów. Polonia ratuje
•" -------zvcji strzałowej ich napadu. I się sporadycznymi wypadami, które,

W pierwszym dnm „Cis/eweki" jednak zupełnie nic dochodzą do po- ] 
grał bardzo dobrze. Prowadząc nawet •« bramkowego przeciwnika. Srosan- 
2 : ! .  Pr. „rzerwie jednak opadł z siJ kowo najlepiej grńł Szczepo lisk. Po- \
i N-emcy łatwo w yrów nali. został, zawodnicy wykazali bardzo

W drugim dniu meczu Obie druży- s*aT>ą formę, nawet rzut kanw przy

du na dotkliwe zjm no w iększego za- 
ii-teresówania. O becnych  było  zale­
dw ie około  żOOu osób .

Zaw ouy miały jednak przebieg bar 
dzo ciekaw y i stały bezw zględnie na 
w yższym  poziom ie, aniżeli .-.potkanie
niedzielne. Lotne ataki obu  drużyn [ ny, mając już „ w  n og a ch " mecz z znany dla Polonii nie został przez nią

w .iież z w iększą am bicją. Frży wie- stwarzały w iele ciekaw ych sytuacyi poprzedniego dnia grały trochę S'a-i w yzyskany
kim m pięciu mecz kończy się wyni-\ podbramkowych, 7 których znakomi- ^ .........    • - • ----------------**«•«*»
kiom bnzbrcmkow jftt. Obecnych było cie w yw iązyw ali się nram kaize obu

państwa, którego obyw atelutw t dlowy Kevaes.

około 6000 widzów.
Zaznaczyć należy, że drużyna V. F, 

B. Suftgaidt przed dwoma dniami wy 
grał 5 d) z drużyną Vorv> ictrc (Gdwi 
ce) niedawny m pogromcą Ruchu, webo 
dząc w ten sposób do półfinału mi­
strzostw Rzeszy.

ŁKS W YYALCZA REMIS 
Z NEMZETI 

W pleTwrzym dniu świąt Wieltciej- 
r.ocy r  Łodzi rozegrany został mecz 
piłkarski mctŁy ŁKS a węgierską 
drużyną NemzetL Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym.

Węgrzy wystąpili W Składzie za­
powiedzianym z Hóerim, Bałgohiem, 
itissHagiara i Eorrnthom, Początko­
wo Węgrzy opanowali zupełnie boisko 
i już w 5-ej minucie zdobyli prowa­
dzenie z i strzału Horeatha. ŁKS w 
tej części gry był bardzo siabj. Na­
pad nie umiał się ztjobyć na żadną 
przemyślaną ekcję. ŁKS. wyrównał 
dopiero po prterwie.

BUPAFOK PRZEGRYW A 
Z UKRAINĄ 1:2 

Podczab świąt Wielkanocnych ba­
wiła we Lwowie węgierska drużyna 
.W a lo k , która rozegrała dwa m e­
cze. Przeciwnikiem Węgrów i  nie­
dzielę była Ukraina, która nieocze­
kiwanie pokonała TYęgrotr w sto­
sunku 2:1 (1 :1 ).

Dtul.it k przegrał miezaiłttżenle. 
Węgrzv byli drużyną wyrażn -:e le­
pszą. Wśród Węg.tów wyróżnił się 
śroUkowy pomocnik i prawoskrzy-

bramkę z karnego.
PORAŻKA 

Vv poniedziałek 
świąt odbył się w Warsu-wle mię 
dzynarodowy ,necz piłkarski pomię­
dzy Polonią i budapnsztauską dmży-

POLONII 
w drugrr, dniu

zinoszocc go posiaduć. (A ch , ten 
M ajątek w  by łej G a lic ji).

R yło to dobre praw o p. B aw o- 
roifśk lego i sport pclski pcm hno 
to istniał i rozw ijał się; aż przy­
szedł wreszcie Anrchluss i h itle­
row cy  nic dwuznacznie zaczęli te­
go rotfzaju panom  następować aa 
pięty. 1 oto p hrabia B aw orow ski 
zapałał nagle świętym  patriotyz-

stron.
W jr tó  wystąpiła <ym razem bez 

Danielaka, z Kazimierczukiem w  p o ­
m ocy oraz z Nawrotem  w  ataku. G o­
ście wystąpili z Turajem na środku 
ataku w  m iejsce Sołatiego.

RUCH POKONAŁ V. F. B.
STUTTGART 

W  ^rugim dniu świąt przeciwni­
kiem V. F. B. Stuttgart był „Rud,“
W ielkie Hajduk. Z w y cięstw o, i to 
szczęśliw e, odniosła drużyna ..Ru­
ch u " w  stosunku ! : 0 (0  : 0 ) . "  je ­
dyną bramkę dnia zdobył w 22^ej imV 
nucie gry w ilim ow ski głów ką nic bez 
w iny bramkarza niem ieckiego.

Gra scm a miała w łaściw ie dwa okre­
sy. W  pierwszym  P olacy górow ali 
znacznie nad przeciwnikiem, zwłasz­
cza  w  sytuacjach poJb  ąfnkow ych . szaw ie pierw szy w seronię ni. dzyna 
których nie potrafili jednakże w y k o -1  rodow y m c c / tenisow y pom iędzy sto- 
rzystać. Liczne strzały napastników j leczra  Legią i A . I. K. ze Sztokholm u. 
Ruchu mijały się o  centym etry z ce - i Szwedzi byli reprezentow ani przez 
lem. W  ie j części m eczu na w y r .ok oś -. n iiitp sz y ch  sw oich tenW eiów  BehroC 
Ci zadania stanęła trójka ataku i ubro ! dera i Val_lena. L eg ia  w ystąpiła w 
n i  Ruchu, A zw łaszcza N owakowski 
i U i i wisz.

P o przerwie Ruch załamuje się i o c  
daję Inicjatywę drużynie n innieckiej,' 
która ra* po ra;: zagraża bram ce P o- 
łeków . W  tej części meczu atak, jak 
również i pom oc Ruchu załamują Się,

biej. Do przerw y lnrzym al się wjmik Piwody prowadzi p. Kafliriski. Wi
l>ezbramkovvy. Dopiero po przerwie i dzów zebrufo się około 20o0.
Niem cy strzelili dw ie bramki, p io w a - ; « f *
dząc do ostatniej chwili. W  ostatnich
10 minutach w yrów na! C iszew sk i! w  św {ą t W ie lk a n ocn y ch

i nasi p iłk arze  rozeg ra li 13 m ięd zy -
I n a ro d o w y ch  spotk ań  p iłk arsk ich .

W ;,miki b y ły  n astęp u ją ce :
Ł K S  —  N em Zeti 2:2, P o lon ia  —  

N em zeti 0:2, C ra cov ia  — K isp esti 
2:2, W isła  —  K isp esti 1:3, V7rria —  
P h aebu s 3:2 i 2:1, A K S  C h o rzó w  —

V  F. B. S tu ttgart 0:0, R u ch  —
V F. B. S tuttgart 1:0, U kraina 
L w ó w  —  B u a a fo k  2:1, P o g o ń  —  
B u d a fo k  1:1, KS. C iszew sK i B y d ­
goszcz —  B ra n d en bu rger S p ortc iu b  
B erlin  2:2 i 2:2, Unia T czew  —  
S p ortvere in  S a n d h o f 4:1.

O gó łem  na 13 spotkań  m ię d zy n a ­
ro d o w y ch  od n ieś liśm y  5 zw ycięstw  
i p on ieś liśm y  d w ie  porażk i. 6 sp o t­
kań  za k oń czy ło  się rem isow o . S to ­
sunek  b ra m ek  je s t  dla nas k orzy stn y  
i w y n o si 22:19.

NIESPORTOWY POSTĘPFK 
CEO ANIT 

W drugi dzień świąt W ielkiej 
Nocy Unia rozegrała mecz z Geda- 
nią (Gdańsk). W  pierwszej połowie 
przy stanie 3:1 ta  krrzyść Unii Ge 
dania niezadowolona z orzeczenia 
cędziego zazadata jego zmiany, nu 
co obecny na meczu kierownik ób- 
sady sędziowskiej nie zgodz8 ‘słę. 
Gedania wobec tego epubtila boi­
sko, nie kończąc rozpoczętego me­
czu.

GARBARNIA REMISUJE 
W Tarnowie odbył się mecz o mi­

strzostwo krakowskiej ligi okręgo­
w ej pomiędzy eksligową G artam ią 
i Tarnovią, zakończony wynikiem 
bezbrz.mkowym 6.0.

L e g ia  p ro w a d z i z  I. K .
S*atM. gra S zw e o a  YaHSens

W  niedzielę rozpoczął się w War-

Ukraina grała barda:, ambitn; . i 
ofiarnie, a pod bram ki napastnicy 
je j byli bardziej zdecydowani. Naj­
lepszą częścią drużvnj była w  U* 
krainie trójka Obr; nna z bramka­
rzem Bosyjem na czele.

Bramkę dla Węgrów zdobył \0* 
vacs, wyrównał dla Lwowian lLra 
jewski, a decydujący punkt uzyskał 
Bohurat.

SPORTYEREIN SANDHOF .
PRZEGRYWA W TCZEM.Th j

W  pierwszy dzień świąt \V'elkiej

składzie T łoczyńsk i —  Spychała.
Pierwszego dnia rozegrano single, 

W pierwszym spotkaniu Tłoczyński 
bez większego wyidlktt poit.maT Vałle 
na 6 .3 , 6:4, Gil- VaIIe:>. jak się oka­
zało, n:e reprezentuje jpeejalnie wy- 

i bitnej klasy. Jedynie w drugim sec»- 
jedynyin graczem, pow strzym ującym  j umiłował on stawić opór, doskonale 
napór gości, jest Dziwisz w pomocy. I usposobionemu iloczyńskiemu. Polak 
REMISY BRANDENBUROER SPORT j łatwo jednak opa.iownł sytuację, a tr 

CLUB W  BYDGOSZCZY trzecim secie me Łopuszczel swego

B u r z a  ś n i e ż n a  nató G D y m a

W drugim spotkaniu Schroeder po 
kor.ał Spychały 3-6, 5:2, 6:3, 6:3. Spy 
chała grał bardzo dobrze, nie u ima) 
sobie jednak poradzić z bardziej ru­
tynowanym przeciwnikiem.

W drugim dniu rozegrano grę po 
dwójną. Para polska Tłoczyński — 
Spychała pokonaia parę szwedzka 
Schroeder — VaUen w 4-ech setach 
6:1, 6:2, 3:6, 8 :6. Para polska przez

cały czas górowała dość wyraźnie 
nzu przeciwnikiem, Zwłasżcza, że w
parze szwedzkiej warto podkreul'ć 
specjalnie lormę Spychały.

Pn dwóch dnia-h Le^ia orov.adz; 
2:1. Na wtorek zakończenie meczu. 
Rozegrane zostaną single rewanżom. 
Specjalnie ciekawie zapowiada się 
spotkanie Tloczyńskiego ze Schroe­
derem.

• : ■ y  t r

GDYNIA 18. 4. Wczoraj na całym 
wybrzeżu Polski i Pomorzu szalała 
b o ru  z opadami śnieżnymi. W nocy

W H A U ł i A S l S f E : !  nsn Sr
miłe s " 0tkam e o fz y  winJc * to iacu

pociągi z Pomorea nrzychodziły do 
Gdyni ośnieżone. W Gdyu* woboe za 
„le i ruch uliczny wycieczkowy byt 
bardzo słaby. Statki do portu gdyń­
skiego przychodziły * opóźnieniem. 
Dziś do południa również były hardz- 
duże wiatry I opady śnieżne.

m em  (dlaczego przynajm niej nic Nocy ódbyl się w Tczewie mecz pił-
rok w cześn iej), przypom niał sobie karski pomiędzy drużynami KPW
ojczyznę przodków sw oich i ra - Unia (Tczew) 1 Spor{verę1h SahdhSf jczyznę, p . (Malborg) M ećz zakończył się twy-
ez? wyrazie sw oją zgodę ua zr .a - |de8twci^  Unii w f,rW,jnku 4:1 ( 2 : 1) .
nę barw  i występ w  biało -  czer
w en ej koszulce.

I cóż Się dzieje? Oto nasze w ła ­
dze sportow e miast da f należną 
odprawę temu panu i zażądać od

M i s t r z  P o l s k i

remlsulfe z Kispesti

n a d  r o
a u d y c j e  z a g r a n i c z n e  

6B0DA 19.0C r ..tH  1 on.»nt* > a . s u «  - -
6.Ib Pieto -Kiedy S20 Oimr-a- 6pł a wa^tlera (tf * Oper;)

styka. 6.40 Muzyka (płyty) ” 00 Dzień- zo.00 Sztokholm. Koncert symfoniczny,
nik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 20.00 Droitwch Koncert symfoniczny,
dla szkół 20.15 BmltceUi frm c. Koticerl symfo-

11.15 Audycja dla szkół II 4C Muzyka niCłAy 
(Płyty). 1157 Czas ( hejnał 12.03 Audy- 20.30 Strasburg. Koncert symfoniczny
a:3 póftidhtowa i l  oa Uz-ym. „Die Frau ołine Schatten"

19.30 yziadrmoCci poipoUareza lo 45 _ 0i)eJ.n r  stran=sa 
Pogadanka d iu oi 1100 „Uczmy słt CZWARTEK

t w  pierwszym dniu świąt Wielkanoc ^ % l f k a -  ^ f t h )  m t  %
Ly przynajm niej rtadCzył . g * i a i 7JL  ^

się przed tym  m ów  C p p . ; ,  w<Jgiorską drużyną ŁąpwU * Aur I 1J5 Poranek muzyczny dla szkół
penztn i mmtrżem Polski LraedVi%. m  wg. lQ0Q Qrieć<. _  noweła

w&du sukcesu nflszego sportu, Zawody takońcuyly ł$ię po mtereedją- Ruth-BueikóWskiógo t3.20 Pieśni w wy-
..................................  “ ' remiaoWym i  i2 ttutianiu .taniny Hup^rtowej m.SS Poua-

— "=• - - . o j ! dl nk* prof Kotarbińskiego 19.50 Poga-
w aża, że obecnie lepszym m terc- j t • „  »cdemonstro- ^an'-.« noO Muzyka taneca- i <t>}yty;

sie iako Pisuarze W(V.. '  A  u J0,45 DzimnUr 20.55 Pogadanka 21ÓÓsię JUKO Wali grę „a  p0ZIómi« czolowycit poi Kollcert inopinows';- W *  Aleksander
skich drniyn ligowych. Byli oni ZO- RrachockI 21.45 Kwadrans poetycki

' ■ ■ ' chórów riigiór-alnych
lekka (riyty) 2i.6ó Dztea-

w ach poiskich, czy to w  puchar*e ; iewa"strona" ataitui Gyetrai » tUrL mk t Kom meteoroi.

a i  zachłystują się z radości z po- 
esn ncszsgc sportu 

ł)o ;„ ieder- „galicyjsk i hrabia*^ u - rej grze wynikiem
ecnie lepszy; 

sem będzie deklarow ać
Polak tilż jako Niemiec . ...»_____

. , ; gpolem o wyrównanej klasie zawód* 22.00 Konkurt
W ystęp B aw orow skiego W bar- . J ków> których wyróżniała się alas Muzyka le

ucharze iewŁ strona ataku: Gyctrai i DarL mk i Kom me
»av !«a ', czy choćby w  meczach p o - Cracovia #  pierwszej ^

t  musieli uw a- *a bardzo dobrze, lecz j »  przerwiekazowyeh będziem y musien uwa nie wytrzł.mi,!n kondycyjnie tpmjla
Źać za policzek dla tych wszyst- ^  Goś(,je grajj f3{r j gra ,ch podo-
kich, którzy działali i walczyli o bała się DubiicZnoŚci jswhuzcżs “
to, aby sport polski bvl naprawdę . drugiej polonie spotkania. ^'kDow

1 r  r  - 1 '  KAA Sędziował słano p, M’tu-

11.40 Fryderyk FlotSW.: Fragmenty z op. 
, Marta" (płyty). 1157 Czas i heirał. 

.12.03 Audycje południowa.
1„ 3D Wiadomości gn-(mdaroti 1. ta ®  

Rozmowa muzyczna z m łodii.i* . 16.15 
Koncert muzyki operowej. 16.50 Pogt- 
tljnka. 17.03 Wiedza i książka: „W pra­
cowni botariićżrtej". 17.15 Duety „ ł  alt 
i par 1750 Poradnik sportów)- i Wia­
domości sporiowe. 1H.10 Skrzynka ogól- 

i na. ie-.35 Audycja dla młodzir.żj- Wiej- 
ikiej. 9.00 Klasyczny Teatr Wyobraźni:

Iw ycięrtw o poznańskipflo K. P . W.
z  r e p r e z e n t a c j ą  F ó ł \  F r a n c j a  w  k o s z y k ó w c e
LILLE, 19. 4. W -omed/ioł^k, w ce, przyniósł usłużone zwycięstwo 

drugim dniu świąt odby* się w Bruay, drużynie poznańskiej w s osunku 
jednym z największych ośrodków ro- 32 : I5 (20 : S). Grę utrudnia! silny 
botniciych polskiej emigracji we wiatr. P ozn au c/vcv  RfitaoiK w skła- 
Francjl, m ocz  koszykówek pomiędzy dzie: Kasprzycki, Lój, Orzeszowiak, 
poznańskim XPW i reprezentacją li- Patrzykont i Sztok, 
gl kcszykówrki północnej Francji. Mimo zimna, zawody zgr--maaziły 
Mecz, po piękne! I emocjonującej w/al sporo publiczności.

C z o r t e K  z w y c i ą i a  K o z io ? K a
w  m e c z u  b o k s e r s k i m  W a r t a  -  W .  K .  S .  1 0 : 6

, P;ćr]vsze święto Yćielkiej Noey VI spotkaniu t ow ar zyski -n ponnędrt 
ocbyly - ślę w  Grudziądzu zawody Florysłak e n  a  Wregzem Edx-.ndeiii 
bokserskie pomiędzy drużynowym (S okół Grudziądz) wygra.1 Fioręsiak 
mistrz--m Polski K. S. Wartą z Po- Watra p ó łc ię ż k a — Krawczyk "1 Wa- 
zna--a a  wojskowym klubem eporto- tr.) zw yciężył przez t e c h i i c ^  k. o 
vrym. / wyc ęstwo odrt osia  W arta  w w pierwszej madzie, 
stosunku 10:0. Wyniki techmczne; 
przedstawiają dę następujące (na 
picrwŁzym miejscu zawodniey War- 
ty ):

Waga musza — Bęk przegrał nu 
pur.kty z D rążkow skim .

K ngucsa —  Bazarnik zrem isow ał z 
Dulką.

W  wadzą k ogu cie j odbyły  się dwie 
w alk i: w pierw szej Skalecki ż re m iso  
w«J z W oźniakiem , w  drugiej walce 
odbyło  się spotkanie dw óoh reprezen­
tantów Polski K oziołka  i Czortka.
Pt> bardzo ćiekaw ej w alce zwTFćież^d 
Czoretk.

Schmeling
znckiiutnyał

D u d ^ s s

Tolrkirn N rrodow ym  Sportem

Sportow cy polscy p vcn B ew o- 
*'wws!ty‘cgo nie potrzebują ł to lc - 
źttwtłć nie bodij.

JERZY KO RYCKI

S u k c e s

r t m  K o m o r o w s k i e g o  

w N cei

NAJCIGKa WSZK AT.nTCJE 
17.96 „Służba wojskowa jako «i- 

WÓ3- — Odczyt.
17̂ 0 Ptzygotótrśul* mlódżleży 

Jzkoinoł śle obrony kraju we W(o- 
izecli -* pogadanka 

21.04 Kcioceii chepillowskl — Ałe- 
k-ii dfer brachocki.

*1,43 Kwadrans poćtj clii — i i n  
litiśrnowskl.

22.0 l-tmuti e&atóW fóeióhłU*- 
nych.

i prem iera słUthoWisKa p. 
i — tragedia Eudypidesa

t. „Illgcnia"

w piątę] rundzie
B E R L IN , 19. 4. H am burgu ro ­

zegrany został oczek iw any w  Niem- 
Wag-a lekka —  Vojrt pokonał w y -| czech z ogrom nym  zainteresowaniem  

G rudzińskiego m ecz pom iędzy Rchmelingiem i Atóe
Pośrednia —  Jareciii znokautow ał rżkań lnem  n u .ia c o r  7 • • •w trzecim  starciu Bi&sa. j ry k‘31!lr:enl Ludasem . Z w ycięży !
Ś ietm ia —  F Icrysiak  w ygra ł w alk- Schm eiling przez technięzny k. o. w 

ow erem  z pow odu braku przeciw nika, piątej rundzie.

Prźókl. Jana 
KaspróWiczg. 13.54 Pobś.:an5ca. 20 00 
Ko.-cert rozrywkowi', zl ,45 ,2L mojegó 
warśzi atu“ — szkic literacki J. Paran- 
dowśkiego. 22CMi Twórczość K. Szyma- 
nrk-Bkiego (aud V ). Transmisja z Ken- 
perwatoriUm Warsżawskiogo. 22.80 
Drięnnik 1 kom. meteoról. 23.00 tluiyka 
tanecyns.

Wa r s z a w a  n  i
14.1,7 — 18.00 Koftćert Solistów. Wyk.: |

W Madeyowa — sopran, ti. Stokowska- ao o r r r „ - j - ,  ,
Racięckl. — si .-zypcć- 15.10 WiaJomofrl **■??’ U . em - 8 -- ' 5 ' 3 p toć. prem . m -
sporfowe. 15.15 źtespół ralcnowy Pawła w estycy jn a  seriow a I en). 91.75, II
Ryftaśa. 18.00 Koncęn muzyki polskiej em . W .75; 4 proc. kon aolidac 'in a

Orkiestry > . ,ń. 18.55 Muzyk-. 08.00 — 68.50; 4,5 prdb. wewn. pań-
5 proc. koaw ersyjn a

Notowania giełd warszajsiskioh

wyk.

onoło 4.500, 
sińoki

KISPESTI —  W ISŁA  3 : ł
Drugi wysłęp węgierskich plłkafty

i „K ispesti" z Budapesztu w Krakowie 
I zakończył się zw ycięstw em  gości.
W ygrali oni 2 W isłą zasłużenie W sto* -* ■ «V W Ji iV. N/lIklROlI £ * * »*■ ( - , -
sunkti 3 i ! ( 0 : 1 ) ,  I »ABSZAVTA O lekka (płyiyŁ 19.75 Życie^ kutturatóe. Phvuwa 65.50;

W isła wystąnil.i w  normalnym sWa i ió o  Koncert rozrywkowy (płyty)- . 2200 GVS&ia , °  EZtuce- UZJ “  69 76.
dzie bez M adejskiego. W ęgry  p o  H.IO Polska motyka inst- tfmćfttfilńż w ar.ecżna (p y J ). ^ a n ICZ,<b 
przerwie wyiłiienili środ k ow ego  po- m tejp reu d i. curoposkteh W i r t ^ l  20 00 ABUrS aE „zmtó Renu" _
m ocnika dr. Vargt ńa U jyarfeg o . ^  *  K w

N aogó! zaw ody Stały nń niezbyt z „  Fm s.efa-™ Raeiioma i 09 Koncert 20.39 s t r a s b u r e . - '  jtre
w ysokim  poziom ie do czeg o  przyczy - solistów MbtjIui »kha (płyty). ^ J T k IWU J ra  b ii fó fe *  -
niła Się słaba gra W isły W drugiej 13 55 Życie kulturalne 22.U0 Felieton 20.38 W . • .
połow ie m oczu, W idzów  około 4i,00, 3* 15 Muzyka taneczna^ B3.06 Mot) wy  ̂ Londyn Re*. Koncert orkiestry 

jię d z ia  p. Żapiór. - obce w. muzyce francuskiej, (płyty)
Analiżuigc gry krakowskich d iu - a u d y c j e  k r ó t k o f a l o w e  20*8$ HUYtftuist i l  Kon&ert symfonicz-

W  N icei r, zn „c»eh - nie wielkie żyn ligow ych  na turnieju św iątecz- 2).oi) 2.0o 1 Dżicńftik. i  Ćn słychać nv f ” d . d:1ź,;ttlX fn uai^CarioB" _  onera 
ń ił^ z y n  irod o - ” w cdy konne z nym, stw-ierdz e trzeba że tak G raco- w ° PerS
udziałem  polskich jeźdźców . W  pierw  vu, jak i W isie nie starczyło sił d o  S o i S  !  W przerwie : m s  uudapeszt. Recital fort. Ern5
8zym  konkursie o nagrodę księżnej końca meczu i obje drużyny pod 0k godz. 1 .2 5 : „Pięć wieków Unii P o l- : ®go’
A osty  pierw sze m iejsce zajął rtm. w zględem  kondycji pozostaw iają du- 5^1 z Litwą“  — pogadanka, w języku | w
K om orow sk i v żo do życzenia. Poza tym  drużyna angielskim.

e i t t o a  ^ ^ e m i e z m
P e w ir y : H olandia 295.40, B ruksela 

i 89.45 Helsinki 11.72, Londyn 26.49, 
N ow y Jork  5.29, Pai-yż 16.76, P raga  
lS.bO, Sztokholm  136.55, Zurych  122.15 

P ożyczk i: 8 proc. inw&st. 1 e n

21.30 Lnksemburg. Koncert symfonlcz- 
|njr.

Listy zastaw ne. 8 proc. ziem skie 
dol.iT. gwar. kupon 73.11. 4 ,ń proc. 
ziem skie s e r a  V 34 00. 4 proc, zie.m- 
skie V I  seria 54 88, 5 proc. W arsza w y 
(1983 r ) 71.25 (drob n e) 71.75; 6
proc. C zęstochow y (1933 r .) Gl.óo —  
62.00.

A k c je : B. Polski 118.00; W ęgiel 
29.00 —  29.50; L ilpop 7 1 0 0 ; S t i ’-a- 
chow ice 3S.50 —  38.75; Żyrąrdów  
64.00.

GIEŁDA zbo żo w a
P szen ica  jednolita  27.50 —  28.00,

zbierana 27.00 -  27.50, żvto I st
•79 nn Ti 20-25' 0 'V,ep 1 —22.00, II st. 19.75 -  20.25. tęcziti.eń 
brow arny 19.50 -  20.00: j^ a m ień

7 ,  • Rroch “ 4 -oo —
-6.C0; V fetoitn  28 00 — 29.00; łłlfyfi 
n iebieski 13 50 — 14.00, JubiŚ żółty  

' _rz^Pak zim ow y 53 00
-  >4.00; .etni o l  00 — 52.00, rzepik
z 'm ow y 19.00 -  50.00: letni 4P.00 — 
50.00; sitm ie lniano basis 90 proc.

48 koniczyna c z e r * . sur. 
końićz. biała 190.00 

„J J 00; mąt; niebieski 113 — 120; 
m ŁKa pszenna gat. I 42.50 — 45.0o’, 
gra. II 30.50 —■ 32 00, pastewna 16.50 
•0r. ’ żytn ia gatunek pierw szy
30.75 -  31.75, gat 11 19.50 -  20.50,

tó .„o  -  12 75 makuchy imane 19.00 
— 19.50, rzepakow e 15.50 — 16.00, 
śruta sojow a 22.75 — 23.2-5, słoma 
prasow ana (żytn ia ) 6.00— 6.50, siano 
słodkie prasow ane 10.50 —  11.00, 
prasow ane 8.00 —  9.00.

t
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Kanonizacja bł. Andrzeja Boboli
W i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i  k a n o n i z a c y j n e  w  W a t y k a n i e

L r  o c z y  s ta  a u d i e n c j a  E p i s k o p a t u  P o l s k i  u  O jc a  S w .
M IASTO W A TY K A Ń SK IE , 18.4.! 

Dziś O jciec św. przyją ł n aposłu -^  
chaniu J. Em. ks. kardynała R a ­
kow skiego, ks. ks. arcybiskupów  
Tw ardow skiego, Jałbrzykow skie- 
go i N ow ow iejsk :cgo oraz ks. ks. 
biskupów Przeździeckiego, Szeląż 
ka, Okoniew skiego, Adam skiego, 
Radońskiego, Gawlinę, L isow ­
skiego, Lorka, Rosponda, Sonika, 
Tomczaka, Tom akę, W eim ańskie- 
go, i Ztmnia’ ia. J. Em. ks. kardy­
nał R akow ski odczytał adres w  
języku łacińskim. 
v Na wstępie ks. kardynał w yra ­
ził wdzięczność Polski za w yn ie­
sienie na ołtarze Pańskie bł. A n ­
drzeja Boboli, który przepow ie­
dział zm artwychwstanie Polski, 
kiedy była pod z£ borami, po w o j­
nie, jaką stoczą na ziem iach P ol­
ski liczne obce narody. I w  istocie 
po ukończeniu takiej w ojn y  P ol­
ska zm artwychwstała. Z  rąk Jego 
Sw iętobliw ości Pełska otrzym a 
obecnie now ego Patrona N iebie­
skiego, za którą to łaskę wyraża 
mu najgłębszą ' wdzięczność.

Adres episkopatu 
pfrlskiego

Przybyw am y również ad limina 
Apostolorum  —  m ów ił dalej ks. 
kardynał —  ażeby zdać sprawę 
re stanu naszych diecezji i w zm óc 
nić nasze siły. Wasza Św iątobli­
wość zna doskonale Naród Polski. 
Polska tak samo jak  w  dawnych 
w iekach i obecnie jest przedm u­
rzem Chrześcijaństwa, oraz pozo­
stanie nim  na zawsze. Naród nasz 
ściśle jest złączony z biskupami 
swoim i, którzy w e wszystkich 
sprawach łączą się w  najw iększej 
jedności ze Stolicą św. Do zacho­
wania tego stanowiska katolickie­
go przyczynia sie w  w ielkiej m ie- 
r le  A kcja  K atolicka, która rozw i- ; 
ja  się dobrze w e wszystkich d ie­
cezjach.

podkreślał konieczność osw obodzę 
nia św iętych relikw ii z rąk b o l­
szew ików  O jciec św. dziękował 
ks. Kardynałowi Rakow skiem u 
za tak piękne słowa, przyjm ując 
je  z uczuciem  praw dziw ie o jcow ­
skim i był do głębi wzruszony. 
W yraził swą radość, iż w idzi się 
otoczony tak znakom itym  w ień ­
cem  biskupów  polskich. O jciec św 
polecał ks. ks. B iskupom  w  spo­
sób szczególny A kcję  Katolicką, 
jako konieczność najw yższą na­
szych czasów. Podziękowaw szy 
Bogu za praw dziw e ukojenie, ja ­
kie m u przyniosło posłuchanie 
udzielono Biskupom  polskim , Pa­
pież udzielił błogosławieństwa 
tym że Biskupom  polskim, ducho­
wieństwu i w iernym , w  szczegól­
ności tym , którzy pracę swą p o­
św ięcają dla dobra Polski, b łogo ­
sław ił Panu Prezydentow i R zeczy­
pospolitej i wszystkim  tym , dla 
których księża Biskupi prosili o 
błogosławieństwo. Na prośbę ks. 
Biskupa Polow ego W . P. Gaw liny 
Papież udzielił szczególniejszego

błogosławieństwa A rm ii Polskiej, 
sławiąc je j waleczność, przy czym 
żołnierzy polskich nuzwał swoim i 
dobrym i synami, wreszcie udzielił 
też szczególniejszego sw ego b łogo ­
sławieństwa M arszałkowi R ydzo­
w i Śmigłemu.

Audiencja trwała z górą godzi­
nę. Przed opuszczeniem W atykanu 
przez B iskupów polskich dokona­
no zdjęcia fotograficznego z loży 
sąsiadującej z apartamentami pa­
pieskimi. Opuszczając Watykan 
Biskupi polscy stali się przedm io­
tem gorącej ow acji ze strony p iel­
grzym ów  polskich.

26 kardynałów w orszaku
M IASTO W A TYK A Ń SK IE, 18.4. 

Uroczystości kanonizacyjne w 
pierw szy dzień W ielkiejnocy od ­
by ły  się bardzo okazale. Udział 
w  nich w zięło oprócz O jca św. 26 
kardynałów , wśród których J. Em. 
ks. kardynał R akow ski. W e wspa 
niałym  orszaku znajdow ał się licz 
ny zastęp księży Biskupów p o l­
skich. W  bazylice św. Piotra obec­

nych było  na uroczystościach tych 
również pięciu członków  rodzin 
panujących w śród nich księżna 
małżonka następcy tronu w łoskie­
go.

Na specjalnej trybunie zasiadło 
12 członków  rodziny Rattich. Na 
trybunie postulatorów znajdowało 
się 160 członków  K ongregacji ks. 
ks, Jezuitów. O bok tronu papie­
skiego zwracała powszechną u w a­
gę obecność 50 kadetów  polskich 
w uniform ach ze sztandarem, W  
nawie głów nej 5000 członkiń m ło 
dzieży żeńskiej w łoskiej A kcji 
K atolickiej w  białych sukniach z 
welonam i w ykonało pienia re li­
gijne naprzemian z pielgrzym am i 
polskimimi, którzy odśpiew ali 
„B oże, coś Polskę" i „W esoły  
dzień nam nastał".

Na trybunie dyplom atycznej za 
siedli charge d'afaires Polski przy 
Stolicy św. wraz z członkam i am ­
basad polskich przy W atykanie i 
K w irynale. Obecni by li również 
am basadorowie A ngliii i  Hiszpanii 
jako też podsekretarz stanu we

włoskim  m inisterstwie spraw za­
granicznych Bastianml.

Obecne uroczystości kanoniza­
cy jne wspaniałością swą przew yż­
szały wszystkie dotychczasowe.

Przebieg uroczystości
Uroczystości rozpoczęły się od 

wniesienia trzech chorągw i kościel j 
nych, przedstaw iających trzech 
now ych św iętych, przy czym  ch o- * 
rągiew  św. B oboli jako m ęczenni­
ka, niesiona była na m iejscu ho- j 
norow ym  tj. trzecim. Z  kolei P o- 
Iacy w ykonali hym n „B oże coś 
Polskę", który napełnił świątynię 
potężnym  głosem  m odlitw y. Śpie- 1 
w ały rów nież w łoskie związki ko­
biet katolickich, po czym  Polacy 
zaintonowali „W esoły  nam dziś 
dzień nastał". W  tym  samym cza­
sie O jciec św. Pius 11-y w  sali pa­
ram entów obok wszystkich szat 
liturgicznych, w dział płaszcz pon - 
tyfikalny i tiarę, po czym orszak 
papieski w yruszył z pałacu apoto 
stołskiego przez schody królew skie 
do bazyliki. G dy orszak zbliżył się 
do pielgrzym ów  polskich na cześć

d o k u m e n t y
Treść porozumienia an^ielsko-wtosfelego

W ł o c h y  w y c o f u j ą  o c h o t n i k ó w  z  H i s z p a n i i

Prośba 
o błogosławieństwo

Zbliża się pięćsątlccie Soboru 
Florenckiego, który przyw rócił 
na łono K ościoła w spółbraci 
wschodnich, odłączonych od je d ­
ności. Pamięć tego Soboru uczciniy 
w e wszystkich diecezjach działa­
jąc w  m yśl najgoręfszego pragnie­
nia W aszej Św iątobliwości, by 
wszyscy współbracia otlszczepieni 
pow rócili do jedności z Kościołem . 
Zechciej obecnie, G jczo Św., p o ­
błogosław ić całą Polskę, rząd 
nasz, ażeby zm ierzały w  pełni p o ­
m yślności ku swoim  przeznacze­
niom , pobłogosław  biskupów , aże­
by spraw ow ali jak  najdoskonalej 
sw oj urząd, pobłogosław  ducho­
wieństwo św ieckie i zakonne, p o ­
błogosław  Naród, w  szczególności 
tych wszystkich, którzy biorą u -1 
dział w  A k cji K atolickiej. Pozw ól, ' 
O jcze Św. wreszcie dorzucić p ro - j 
śbę, b y  B óg N ajw yższy zachował ■ 
Ciebie przy zdrowiu i dał Ci d łu ­
gie życie. Życzym y Ci również J 
pogodnych Świąt W ielkiejnocy, I 
by ojcow skie T w e serce tak bar- ' 
dzo m iłu jące rodzinę ludzką m e | 
było w ięcej ranione tak liczn ym i1 
bólam i. K ończym y nasżym na.ro- 1 
dow ym : „W esołego A llelu ja".

Odpowiedź O ca
O jciec Św. odpowiedział rów - i 

••nież w  języku łacińskim, przypo- ] 
m inając ze wzruszeniem chwile 
sw ego pobytu w  Polsce „Naszej i 
w aszej", jak powiedział. M ówiąc o 
sw . A ndrezju  Boboli, Papież przy­
pomniał, iż będąc Nuncjuszem w  
Polsce, rozm aw iał z marszałkiem 
Piłsudskim o naszym wielkim  m ę­
czenniku, przy czym  Marszałek

LONDYN, 18. 4. Zaw arte w  so­
botę porozum ienie angieisko-w ło- 
skie składa się z 22 dokumentów, 
a m ianow icie: głównego protokó­
łu zasadniczego, 8-miu aneksów, 
G-ciu not w ym ienionych pom ię­
dzy lordem Pcrthem  a hr. Ciano, 
z deklaracji o dobro -sąsiedzkich 
stosunków na obszarach bryty j­
skich, w łoskich i egipskich w A f ­
ryce oraz 6-ciu dalszych not, 
względnie deklaracji, w których 
rząd brytyjski, włoski i egipski 
potw ierdzają prawa brytyjskie w 
odniesieniu do jeziora  Tsana i 
prawa m iędzynarodowego w od­
niesienia do kanału Sueskiego, 
Porozum ienie koronuje wymiana 
serdecznych depesz pom iędzy 
premierem Chamberlainem a Mu- 
ssolinim , których treść opubliko­
wana została rów nocześnie z tek­
stami porozum ienia.

Granice w Afryce
W  protokóle zasadniczym rzą­

dy brytyjski i włoski deklarują 
sw oje pragnienie ustalenia wza­
jem nych stosunków na trw ałej ł 
m ocnej podstaw ie oraz przyczy­
nienia się do pow szechnej spra­
wy pokoju  i bezpiecz. P roto­
kół również stwierdza, że poczy­
nione zostaną przygotowania dla 
wytknięcia granic pom iędzy ob­
szarami brytyjskim i, w łoskim i i 
egipskimi w północno - w schod­
niej A fryce  oraz że podjęte będą 
stosunki hadlowe pom iędzy w ło­
ską A fryką W schodnią, a przed ­
siębiorstw am i brytyjskim i.

( wszystkich głów nych ruchów  i 
rozm ieszczeń w ojsk na ich obsza­
rach zam orskich w basenie M o­
rza Śródziem nego, M orza Czer- 

I jvonego i zatoki A deńskiej, jak  
również w E gipcie, Sudanie i 
wszystkich posiadłościach półuąc 
po - y schodhiej A fryki. W szelkie 
decy.-.je utworzenia nowych baz 
morskich lub lotniczych na tych 
obszarach będą również noty fiko­
wane, 3) oba rządy uznają, iż le­
ży to w ich wspólnym interesie, 
aby niepodległość i integralność 
terytorialna Saudii, A rabii i Jer 
■nenu zostały utrzymane i nby 
żadne inne m ocarstwa nie ingero 

' w ały dc spraw tego obszaru. 
Obydwa rządy uznają, że m iesz­
kańcy niektórych obszarów  poło­
żonych na południowym  w ybrze­
żu A rabii są pod protektoratem

brytyjskim , podczas gdy w ładcy 
tych obszarów pozostają auto­
nomicznymi. U zgodnione jest tak 
że, że dawne wyspy tureckie, po­
łożone na M. Czerwonym, n ie ma­
ją  być ani przez jedon ani przez 
drugi rząd fnrtyfikow ane. W ło­
chy uznają A ćen  jako  protekto 
rat brytyjski. 4) Żadna ze stron 
nie bęozie używała propagandy i 
środków wpływania na opinię 
publiczną na szkodę drugiej stro­
ny. 5) Prawa brytyjskie w spra­
w ach dotyczących  jeziora  Tsana 

| są zagwarantowane. 6) W łochy 
I przyrzekają, że tubylcy włoskiej 
w schodniej A fryk i nie będą zmu- 

; lizani do służby w ojskow ej, z wy- 
' jątkiem czynności lokalno - po­
licy jn ych  i obrony danego tery­
torium . 7) W łochy przyrzekają, 
że obywatelom  brytyjskim  we

D A H G L A  Szpitalna 7
n a jlep sze  k o la c je  ^  
n a b i a ł o w e

A u i o l w s  w s ia d ł n a  d o r o ż k ę
Dwie osoby poniosły śmierć

h zasad
Istota porozum ienia zawarta 

jest w 8 aneksach, które sprow a­
dzają się w streszczeniu do na­
stępujących  postanow ień: 1)
układ dżentelmeński pom iędzy W- 
Brytanią a W łocham i ze stycznia 
1937 r. w sprawie utrzymania 
status quo na obszarach w za- 
choduiej części M orza Śródziem­
nego zostaje potwierdzony, 2)

1 obydwa rządy wym ieniać będą 
in form acje  w ojskow e dotyczące

W Wielką Sobotę przy zbiegu ul. 
Grochowskiej i Mińskiej wynikło 
katastrofalne starcie autobusu z do­
rożką konną.

UI. Grochowską od strony Wawra 
jechał autobus Polskich Linii Sa­
mochodowych, kursujący Ra linii 
Warszawa —  Lublin, prowadzony 
przez kierowcę, Piotra Rydzewskie- ; 
go. Przy wylocie nl. Mińskiej, kie- ' 
rowca, chcąc wyminąć dorożkę kon­
ną nr. 687, nie zdążył prezicchać, ‘ 
lecz spowodował katastrofę. P rzód , 
dorożki, powożonej orzcz Wacława 
Lemiecha, zoitał strzaskany. Koń, 
który w ostatniej chwili stanął dę­
ba, uniknął szwanku, przy czym 
wskutek prezstrachu n /w ał się i i  
częścią uprzęży oraz połamanych 
dyszli, poęalopcwał w  ul. Mińską, 
lecz wkrótce został ujęty przez 
przechodniów. Lemiech oraz pasa- 1 
żer, Jan Gocek, inwalida dostali się 
pod autobus. Dorożkarz, wskutek 
zmiażdżenia głowy, poniósł śmierć 
na miejscu, pasażera zaś, który do 
znał zerwania skóry z głowy oraz 
ogólnego potłuczenia, przewiozło 
Pogotowie do szpitala Przemienie­

nia Pańskiego, gdzie wkrótce zmarł.
Świadkiem powyższej katastrofy 

był sprzedawca gazet i papierosów 
na rogu ul. Grochowskiej i Miń 
skiej. Flesner zamknął budkę i po­
gonił za uciekającym Rydzewskim, 
który cbawlał się prawdopodobnie 
samosądu ze strony przechodniów, 
lub też chciał umknąć w tym celu, 
ażeby policja nie stwierdziła, czy 
hył FGdclur.ieluny. Gdy Fleszner za­
trzymał Ryd ;ewskiego, wówczas za­
trzymany w yjął rewolwer i zagroził 
użyciem brani. Fleszner puścił kie­
rowcę, którego powtórnie zatrzy­
mała. już policja pr„y zbiegu ul. Al. 
Zielenieckiej, Targowej i Zamoy­
skiego. Po założeniu kajdanek, R y­
dzewskiego przeprowadzono do 15 
komisariatu. Decyzją sędziego śled­
czego, R. osadzono w  więzieniu.

Zmarły tragiczną śmiercią Le- 
miech był od 20-tn łat dorożkarzem, 
oprócz siebie utrzymywał matkę- 
staruszkę, siostrę oraz chorego bra.- 
ta i jego dwoje dzieci. Gocek pozo­
stawił ~onę. Zwłoki ofiar strasznego 
wypadku przewieziono do prosek­
torium.

w łoskiej w schodniej A fry ce  za­
pewnione będzie sw obodne wyko­
nyw anie czynności religijnych  i 
że wszelkie roszczenia m isjona­
rzy ulegną dokładnemu rozpa­
trzeniu. 8) W olne użytkowanie 
kanału , Sueskiego jest gwarantj - 
wane w czasie poKoju i w czasie 
w ojny dla wszystkich państw.

Włathy wycofują 
ochołników z Hiszpanii
Po 8-m iu  aneksach następują 

noty. Różnica pom iędzy aneksami 
a notami polega na tym, że pod­
czas gdy każdy aneks jest w yn i­
kiem obustronych rokowań, noty 
zawierają jednostronne deklara­
cje : a ) rząd w łoski oświadcza, że 
garnizon w ojskow y w  Libii będzie 
w  dalszym ciągu zm niejszany ra ­
tami po tysiąc żołnierzy tygodnio­
w o, dopóki stan liczebny nie zo­
stanie doprow adzony do stanu 
norm alnego (stan norm alny mniej 
■więcej obliczany jest na 30 tys. 
żo łn ierzy); b )  W łochy przystępu­
ją  do londyńskiego traktatu m or­
skiego z r. 1936, c )  W łochy w y co ­
fa ją  się z Hiszpanii, o ile w ojna 
dom ow a będzie przeciągała się. 
W ycofanie nastąpi na podstawie 
brytyjskiej form uły o ew akuacji 
obcych  oddziałów  Jt obu stron. O 
ile zaś w ojna ulegnie zakończeniu 
zanim form uła ta zostanie w pro­
wadzona w  życie, W łochy bez­
zwłocznie w ycofują wszystkich po 
zostających w ów czas w  Hiszpanii 
ochotnikow  w łoskich i cały m ate­
riał w ojenny: d ) W łochy potw ier­
dzają ponow nie, że nie posiadają 
żadnych roszczeń terytorialnych 
lub politycznych w  Hiszpanii i w  
posiadłościach Hiszpańskich oraz 
że n ic poszukują na tych obizarach 
ekonom icznych uprzyw ilejow ań; 
e ) W ielka Brytania przypom ina 
W łochem  ponownie, że załatwie­
nie spraw y hiszpańskiej musi na­
stąpić zanim porozum ienie jako 
całość w ejdzie w  życie; f )  W ielka 
Brytania wysunie sprawę uznania 
w łoskiej A bisynii w  Genewie.

Piusa 11-go  rozległy  się w  języku 
polskim  gorące i długotrw ałe 

„N iech  ży je ". Orrzak papieski 
okrążył z praw ej strony konfesję 
i g łów ny ołtarz papieski, po czyn. 
przeszedł drogę pom iędzy k on fe­
sją a tronem papieskim , gdzie od ­
była się następnie głów na cerem o­
nia.

Po zajęciu m iejsca na tronie Pa 
pież przyją ł hołd posłuszeństwa 
św. K olegium , z kolei dziekan ad­
w okatów  konsystorza w ygłosił p o ­
trójną przem owę, na którą w  imie 
niu Papieża odpow iedział sekre­
tarz spraw kanonizacyjnych Bacci, 
po czym  Pius 11-ty odczytał uro­
czystą proklam ację trzech now ych  
św iętych i zaintonował dziękczyn­
ne „T c  D cum ", podchw ycone 
przez chór sykstyński pod batutą 
mistrza Perosi. Dzień św iętego A . 
B oboli w yznaczono na 16 m aja. 
Następnie O jciec św. polecił od ­
czytać homilia.

Homilia
M IASTO W A TYK A Ń SK IE, 17. 4. 

W zastępstwie O jca św. hom ilię 
odczytał w  języku łacińskim  ks. 
prałat Bacci. Po wstępie, nawiązu­
jącym  do zm artwychwstania Chry 
stusa Pana, O jciec św przypom i­
na, ze również m y w szyscy jesteś­
m y pow ołani do naśladowania na­
szego najw yższego ZwierzchuiLa 
w  Ojczyźnie N iebieskiej, lecz dro­
ga ta jest uciążliwa w obec licz­
nych ułom nośti ludzkich

I właśnie przykład m ęczeństwa 
za wiarę świętą staje się bodźcem  
i dodaje siły do znoszenia w szel­
kich cierpień za sprawę Bożą Po 
tym  następuje opis śm ierci m ę­
czeńskiej sw. A ndrzeja B oboli.

Po charakterystyce zaś cnót b o ­
haterskich bł. Jana LeonarćUego i 
bł. Salwatora da Hurty, Papież 
podkreślił to szczególne zarządze­
nie Opatrzności, i i  w czągaeh obe­
cnych, w  których tak liczne n ie­
bezpieczeństwa zagrażają naro­
dom, daje K ościołow i now ych  
Świętych. Napełnia to wiarą, że 
dla K ościoła nastaną dni lepsze. 
Ufam y, m ów ił Papież, ze św A n ­
drzej Bobola upraszać będzie 
sw oim i m odłam i zjednoczenie K o ­
ścioła w schodniego z zachodnim, 
na których pograniczu On poniósł 
śmierć męczeńską. Św. Salw ator 
da Horta uprosi dla Hiszpanii no­
w y  rozkw it życia chrześcijańskie­
go wraz z powrotem  pokoju  i zgo­
dy, a św. Jan Leon ar di w yjedna 
wspanialszy jeszcze rozw ój m i­
sjom  katolickim , których b y ł rze­
cznikiem i krzewicielem .

Następnie kard. Gasparr oznaj­
mił, że Papież udzielił obecnym  
odpustu zupełnego, po czym  roz­
poczęła się msza św., którą przed 
konfesją odpraw ił kardynał dzie­
kan św. Kolegium  Granito Pigna- 
telli di Belmonte. Podczas mszy 
chód sykstyński w ykonał w ielką 
mszę wielkanocną, napisaną przez 
mistrza Perosi, a odśpiewaną już 
cztery łuta temn podczas kaneni- 
zacj Don Bosco. Następnie od by ­
ło się uroczyste złożenie Papieżo­
w i tradycyjr*vch, sym bolicznych 
darów.

Dary kananlzacy|ne
W ybitne osobistości z pośród 

wszystkich trzech narodowości, 
których Świętych wyniesiono nu 
Ołtarze, złożyły O jcu św. trady­
cy jne dary. Ze strony polskiej zło 
żono dary dw óch prow incja łów  ks. 
ks. Jezuitów, rektor Uniwersytetu 
W arszawskiego A ntoniew icz i 
dziekan wydz. teologii katolickiej 
ks. Rosłaniec,

Po nabożeństwie Papież udzielił 
błogosławieństwa urbi et orbi (t j. 
miastn i św iatu).
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